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Bruckner 
z

przy własnych organach 
firm y Braci Rieg&r.

N.eśmierteiny B ruckner i wszyscy oreanmistrze trzech 
generacji grali na o n fa n a c ł i  TL fó E m jft l E-C5 E15€£'Kr 
zachwycali s7ę ich szlachetnym i śpiewnym tonem. Ta 
niedościgniona pię mość dźwięku, mistrzowskie i sumienne wy­
konanie wszystkich części organowych przez zespól złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-speejalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg lat, Jak i niezrównany materiai, uży 
waiiy do uudowy zyskały dla „rganów z fabryki B-ci RIEGER 
światową sławę. To stwierdzają rozliczne najwyższe odznacze- 
lia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firmie.

M M I  if&JiK . w Kcrnitrwit
( J a g c r n d o r f ) .

która to firma nuleżąc do największych i najlepiej urządzo 
nych zakładów artystycznycn Europy" przez lat 54 swego istnienia 

wykonała przeszło 2300 nowych organów, co nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przybliże­
niu osiągnięte Firma B-ci Rieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dęoowe i świerkowe potrzebne 

do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd do miechów organowych. Prospekty

T  w o r e z o j ś ©  g o s p o d a r c z a
a en cyk lika  Leona X III.

I I )  "Miejmy nadzieję, że m inął ju ż dla 

lu dzkośc i ó w  n a jw yższy  punkt n iebezpie­

czeństw a zatrucia ko llek iyw izm ein , że m inął 

juz okres n a jw yższego  natężenia skrępow a­

n ia w olności gospodarczej, okres n a jw yższe j 

tendenc.j, powrotu  d o  gospodarczych  prym i­

tyw ó w , a  zaczyn a  się n aw rót do chw ili, 

k ie d y  interes w ytw órczośc i dom agać się 

bęcLm  znowu sw obody ruchów d la  ludzk iej 

przedsięb iorczości, k ied y  znowu własność 

p ryw atn a  stanic się osią życ ia  gospodarcze­

g o , k ied y  chęć zyafcir i  speku lacja rozko- 

ły s zą  w ie lk ie  k o ło  rozpędów e p racy tw ór­

czej, bez k tó rego  n iem a w ie lk iego tętna 

społe zznego, a jest ty lk o  uwiąd i upadek 

ekonom iczny.

Jeże li um iem y słuchać i rozum ieć szmer 

ży c ia  społecznego, to  do jdą  nas już w yraźne 

pom ruki zniechęcenia z powodu u trudni e- 

n ia  rozw oju  gospodarczego, nagrom adzenia 

przep isów  i pom ysłów , k tóre w  najlepszej 

w ierze  zrodzone w y tw a rza ją  chaos bez n i­

c zy je j korzyści, pom ruki zniechęcenia z po­

w odu  stagnacji gospodarczej, sprowadzają­

ce j brak pracy, liche zarobki, konieczność 
em igracji...

G dy  w  chw ilach w ątp liw ości szukam y 

jak iegoś  wskaźnika, i w  odm ętach fa li życ ia  

s ięgam y po busolę, to znajdziem y ją zawsze 

w  m ądrych słowach E n cyk lik i Rerum

novarum . W szak  rzuca ona hasło: odrzucie 

i  odepchnąć n a leży  zasadę socja listyczną, 

w ed le  k tó re j państwo pow inno zagarnąć 

w sze lką  w łasność p ryw atną  i  zam ienić ją  
w  dobra publiczne (de possessionibus in 

oommune redigendis)... N iechże stanie na

tem  że p ierw szą  podstawą na k tó re j oprzeć 

n a leży  dobrobyt ludu (cum plebi sublevatio 

ąuaerltur) jest n ietykalność w łasności oso­

b istej (p riva tas  posseissiones in v io la te  ser- 
■tf&ndas/1.

Chrześcijaństwo nie propagow ało n igdy 

ko llek tyw izm u  jako programu społecznego 

ani gospodarczego, a  je że li w  zakonach 

w id zia ło  konieczność ślubów ubóstwa

i wspólnej gospodark i to d la tego , by  

jednostkę oderwać od życ ia  doczesnego

i  sk ierow ać ku  Bog-u. Gospodarka klasztorna 

nip m iała fyyc jednak prototypem  d la  życia  

ekonom icznego a  m iała b yć  ty lk o  w v ja t-

ko-kiem  d la  ludzi z g ó ry  rezygnu jących  
rzyści m ajątkow ych .

Jakżeż tra fn ie pochw yciła  Encyk lika 
pobudki k ieru jące człow iek iem  pracy: „ z a ­

miar, k tó ry  kieru je pracow nik iem  p rzy  pod­

jęciu  trudu nie jest inny, jeno ten, aby za- 

pumocą zarobku dojść do jak ie jk o lw iek  

osobistej w łasności”  (rem sibi quaercere pn- 

vatoque iui;e possidere uti suam ae pro- 

priam).

W szystko , co utrudnia szybki ruch gospo­

darczy  musi opóźnić chw ilę, w  k tóre j cz ło ­

w iek  p racy dochodzi d o  celu swoich zabie­

gów7, do zdobycia  ma.ja.tku. W szystk ie  za­
pory, stawła.ne podniesieniu się gospodar­

czemu tra fia ją  nie w  k lasy  ..posiadające", 

ho te już ..posiadają” , lecz w  tych , k tó rzy  

chcą sic —  dorobić. Zn iechęcając ich, po­

zbaw iam y się dz ie ln ego  czynnika przy 

współpracy nad podniesieniem  dobrobytu 

ogólnego, bo nie ma. boga tego  społeczeń­

stwa złożonego z nędzarzy, —  taksLkon - 

strakc ja  m ieścić się m oże ty lk o  w7 głowach 

zaczadxon3'ch.

D la tego  starannie p rzestrzegać należy, 

by n ie  m ieszać rzeczv  różnych ze sobą —  ro ­

zumnej p o lityk i socjalnej, głoszącej hasło 

kon iecznej opieki nad smbkzmm ze socja ­
lizmem, k tórego istotą jes t kobiektyw izm , 

szkod liw y  dla społecznego gospodarstwa. 

Uw-olnić prywatną. własność od nadnrrrnycb 

ciężarów7, a  inicjatyw-ę jednostk i od pęt. 

hamujących je j sw obodny lot, oto jest za ­

danie chwili.

JU LJU S Z  M A K A R E W IC Z

senator R zeczypospolite j.

Ciągnienie Loterii PnMwofei
komu przyniosło szczęście?

Warszawa. (Telef. wl.) Podczas sobotniego 

ciągnienia Loterji Państwowej w7ygrana 70.000 

zł, padła na nr 89.106, 15.000 zł. na nr 146.143,
5.000 zł. na nr 27 782, 2.000 zł. na nr 41.118,
1.000 zł. na nr 132.038.
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e c a m y l DO najtańszych ce 
naen f a b r y c z n y c h  
w wielkim w yborze

Linoleum, Ceraty, dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Piećy,, Narzuty* 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane,

PRZEM YSŁ-LI NOLE U N

K ru k ó w , i.łrm e!1’ 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bialsko, Wzgórze 20 

50 w ła s n y c h  s k ł a d ó w .

iL a r a m L a n m

SPR AW A PPUŁK. CSMÓLSKI - -RED SEYDA  

PRZED SĄDEM OFICERSKIM.

Warszawa (,tel. wł.). Dowódca O. K  Poznań 

gen. Dierżanowski ogłosił komunikat donoszą­

cy, że sprawa między ppłuk. Osmólskim a red, 
dr. Seydą ma charakter czysto osobisty E będzie 

rozpatrywana w najbliższych dniach orzez ofi­
cerski Sąd honorowy O. K., kóremu ppłk. 

Gsmólski przedłożył kwestje formalne, dcfyczą- 

ce swego postępowania.

 o n -“

Obrady senackiej Komisji budżetowej.
Wszelkie wnioski odłożono do czasu uchwalenia budżetu.

W  piątek 18 b. m. rozpocze.ła obrady Kom i­
sja skarbowo-hudżptowa. Na wstępie po jedze­
nia minister dr. Jurkiewicz w dluższem prze­
mówieniu przedstawił całokształt pra° 'nad 
opieką społeczną w państwie oraz nakreślił 
plan działalności ministerstwa na +em polu 
na przyszłość. Następnie zreferował budżet sen. 
Kłuszynska, poczem rozwinęła się dyskusja, 
w której brali udział sen. Szarski. Dawidsobr. 
Dąmbski, Głąbiński, Januszewski i ks. Albrecht 
Przedmiotem dyskusji był problem opieki spo­

łecznej w całym zakresie. Referentka przedło­
żyła wnioski w sprawie zmiany niektórych 
pozycyj budżetu. Glosowanie nad temi wnios. 
kami odłożono do czadu załatwienia budżetu. 
Na tem zakończono obrady, poczem przewodni­
czący wyznaczył posiedzenie komisji na dziś, 
dnia 19 bm. o godz. 10.30.

Na porządku dziennym tego posiedzer‘a 
znajduje się budżet emerytur, renty inwalidz­
kie i persje oraz długi państwowe. Budżet;/ 

te referować będzie sen. Sokołowski.

Anylja przyjęła pakt przeciwwojenny SL Zjednocz
, IL ®

BEZ ZASTRZEŻEŃ

Londyn (PAT). Sir Austin Chan.bei 'ain 
wręczył ambasadorowi amerykańskiemu w Lon 
dynie odpowiedź Anglji, przyjmującą bez za­
strzeżeń projekt zawarcia traktatu przeciwwo.

iennego. Pełny tekst tej odpowiedzi podany bę­
dzie do w7iadomości publicznej w jutrzejszej 
prasie angielskiej.

m wnm

S t s f ś ,  m m i  ner„9iosu J l a m d u p m c z  s i a t c e

e j /  i & m t c ł  w a u f c o m y .
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Polska wobec Litwy, iemier. i Rosji.
Z PRZEMÓWIENIA MINISTRA ZALESKIEGO W  KOMISJI SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

W  snTDi pią-i-kowem przemówieniu na posie­
dzeniu sejmowej komisji spraw zagranicznych 
min. Zaleski omówił kolejno politykę Polaki wó 
bee sąsiadów: L itw y, Niemiec i Sowietów. Na 
pierwszym planie po&tawił p. minister rokowa­
nia z Litwą, gdyż one koncentrują na sobie u- 
wago mie tylko społeczeństwa polskiego, lecz i 
zagranicy. Na tej drodze zrobiono w.elki kroili 
przez likwidację stanu nojny, gło>zcxnego jedno 
stronnie przez Litwę. Na podstawie grudniowej 
rezolucji Rady L ig i Narodów nawiązano bezpo­
średnie rokowajnaa w  Królewcu. Rokowania te 
trwają nadal w komisjach. L itw a odrzuciła pol­
skie projekty układu o nieagresji i arbitrażowe­
go i  obiecała przedstawić swoje kontrpropozy­
cje na dzień 25 czerwca.

„Będziemy —  oświadczył min. Zaleski —  
oczekiwać tego projektu w  nadziei, że zadowoli 
on obie strony. Nim to jednak nastąpi, rozpo­
częte bedą prace w  dwóch komisjach, ekono- 
miczno-komunikacyjnej i prawnej. Rząd polski' 
wykazał maksimum ustępliwości; nie może być 
jednak mowy. aby przy sposobności toczących 
się obecnie rokowań, rząd litewski mógł w z e - , 
prowadzisk; jakiekolwiek posunięcia, które miały ■ 
by na celu zmianę sytuacji pod względem te­
rytorialnym’4.

W  stosunkach z Niemcami dąży Poląka do 
rozszerzenia podstaw współpracy. Zawarto sze­
reg umów, j których najważniejszą jest esmigr-i 
cyjra-a i w  sprawie eksportu drzewa Rząd polski 
dąży do szybkiego zakończenia, rokowań han­
dlowych.

Stosunki polsko-sowieckie scharakteryzował 
min. Zaleski jako naogół nownalne i poprawne.

Przyczyniły się do tego toczące sic w  Moskwie 
rokowania w sprawie paktu o nieagresji,, Nad 
likwidowaniem lokalnych konfliktów 'granicz­
nych pracuje mieszana komisja, graniczna. Od­
byto kilka komfcrencyj kolejowych, na których 
uzgodniono wiele zagadnień w  dziedzinie komu 
nikaeji i tranzytu,

Minister zaznaczył, że jesteśmy jeszcze nie­
stety daleko od całkowitego wykonania zacią­
gniętych przez Z. S. S. R., zwłaszcza w  dziedzi­
nie maferjalnej. Udało śjię jednak uzyskać zwrot 
wielu cennych zabytków kulturalnych i materja 
łów  archiwalnych.

„Pozatcm —  mówi! min Zale.-kl —  zaw urto 
16 listopada ul), r. tak zwaną umc-wę generalną,- 
obejmującą zwrot resztek mienia polskiego, kul 
turałnego, oraz zwrot części archiwów państwo­
wych. Umowa ta jest obecnie w toku wykony­
wania. Przechodząc wreszcie do 3-go i ostatnie­
go  działu stosunków polsko-sowieckich, t. j. do 

i stosunków ekonomicznych, należy przede- 
iv, szystkiem podkreślić różnorodność struktury 
politycznej, socjalnej, ekonomicznej i t. d., utru 
dniającej w  dużej mierze rozwój normaln. sto­
sunków gospodarczych. Mimo to jednak dodat­
nio rezultaty’ '.

O naprężeniu 'polsko-sc-wpckiem. w yw ołi- 
nem zamachami emigrantów rosyjskich, mm. 
Zaleski nic mie powiedział. Pominiecie tej tak wa 
żnej kwestji, oraz kilku unych, świadczy, że 
mowa, aczkolwiek obszerna była raczej sprawo­
zdaniem z dokonanych czynności, niż progra- 
mowem ujęciem najbliższych zamierzeń polityki 
Polski.

© c i e m  p i s z ą  t e i i l? . , .
Zarobki robotnicze.

N a podstaw ie urzędow ej sta tystyk i p rze­
chodzi „G łos  P raw d y  p lace robotn icze 
w  poszczególnych  zawodach.

„Jeżeli weźmiemy —  pisze —  pod uwa­
gę  przemysły: górniczy, naftowy, hutniczy, 
metalurgiczny i włókienniczy, to najlepiej 
ukwalifikowani robotnicy zarabiają od 6.53 
(majster tkacki w Białymstoku) do 10.60 
(w iertacz w Borysławiu). Przeciętuy zaro­
bek zatem najlepiej wykwalifikowanego ro­
botnica stanowi 7 zł., czyli 170 zł. miesięcz­
nie (wobec masimiun 250 zł.). Zarobek po­
mocników wszelkiego rodzaju waha się mię­
dzy 4.65 (górnicy w  Zagłębiu Dąbrowskiem) 
a 6.45 (huty na G. Śląsku). Jeżeli weźmie­
m y przeciętnie 5.50, to  otrzymamy mie­
sięczne wynagrodzenie 130 do 110 zł. Ro- 
b o trk y  niefachowi zarabiają od 3.10 do 
5 zL, a kobiety i młodociani od 1.96 do 
3.10. Możemy w ięc śmiało powiedzieć, że 
dla katego iji pracowników zarobki wahają 
się pomiędzy 40 a 80 zł. miesięcznie".

Cóż to znaczy?... Jeśli w  rodzinie z pię- 
' oiu osób złożonei pracują trzy, przyczem 
! ojciec zarabia 170, matka zaś i dziecko ra- 
j zem j.20, co jest względnie jeszcze „dobrjm" 
stanem,

„to ż  to iest nędza, nędza piszcząca, nędza 
potworna,, która nie może wiedzieć, co to 
jest przyzwoite mieszkan:e, co to posilne 
jedzenie, co to czystość, porządek, co to 
jest życie poprostu! To  klęska społeczna.. 
To siedlisko zarazy, epiderrji, snchot, tyfu­
su i wszystkiego tego, co jest nieszczęściem 
i  nańhą społeczeństwa!"

Niechże o tem pamiętają, ci z „umiar­
kowanych" kół społeczeństwa, którym na­
wet ruch chrześcijańsko-społeczny wśród 
robotników wydaje się za radykalnym.

„Bezpartyjność" B. 8.
Trafne uwagi ,hezpartyjności" BB po­

święca bialski tygodnik chrześcijańsko-spo- 
łe-czny, „Przyszłość":

„To, co w idzim y— pisze „Przyszłość" —  
etw erd ia , że BB jest partją, że chociaż, 
niema, jeszcze programu, zaczyna się już 
organizować jak każda partja i każde stron­
nictwo. Mówi się w ięc o kołach „regional­
nych", wojewódzkich i t. d. Co w ięcej? Na 
zebraniach postów .z BB czyli „jedynki", 
na których są wojewodowie 'krakowski, 
kielecki), naczelnicy wydziałów, starosto­
wie, radzi się nad organizowaniem „jedyn­
k i"  czyli partji; taką organizację będą po­
pierali Starostowie, przez tę organizację 
bedzie się załatwiało wszelkie potrzeby lud­
ności, będzie się obsadzało rozmaite miej­
sca, posady. Powiedzm y sobie więc jasno: 
Blok Bezpartyjny przestał być bezpartyj­
nym, a staj się zorganizowaną partją rzą­
dową. Zamiast więc ongiś wszechwładnej 
partji Narodowej Demokracji, albo „P iasta" 
mamy dziś niby Bezpartyjny Blok „jedyn­

k i", do którego się gam ą wszyscy; mamy 
krótko mówiąc rządową pariję naśladującą 
faszyzm w ioski lub parlję Kemala Paszy 
w  Turcji. C zy to  społeczeństwu i  państwu 
na aoore w yjdzie —  przyszłość pokaże!"

Nasza polityka zagraniczna.
iW mowie min. Zaleskiego —  konkludu­

je „Gazeta "Warszawska" —  brakło pewne­
go systemu, kierunku, w  kórym nasza po­
lityka zagraniczna rozwijać się powinna.

„Kto —  pisze —  spodziewał się znaleźć 
podobne akcenty w przemówieniu p. mini­
stra spraw zagranicznych, ten dcznał zu­
pełnego zawodu. Jak sie łatwo przekonać 
ze streszczenia m owy p. Zaleskiego, jest ona 
zbiorem infonracyj o sprawach bieżących, 
brak w  niej natomiast tego. coby te fak­
ty  i informacje łączyło w  jedną organiczną 

1 całość, brak słowem myśli przewodniej, 
z której słuchacz, czy czytelnik mógłby, 
jeśli już nie dowiedzieć się. to przynajmniej 
odgadnąć, jakie są dążenia naszego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, jaki jest sło­
wem plan naszej polityki zagranicznej. Bez 
takiego planu zaś nie może się obejść żadne 
państwo".

U w aga  .duszna tem więcej, że polityka 
Światowa nie układa się według pewnego 
systemu, ale wykazuje tendencje. Może to 
tłómaczy p. ministra Zaleskiego, ale go nie

Sito Ch. Z.
W  krajach zachodnich (we Francji, Belgji, 

Holandji i Rzeszy NiemJ chrześcijańsko-społecz 
ny ruch robotniczy wykazuje stałą tendencję 
rozwojową. Podaliśmy niedawno statystykę Ch. 
Z. Z. w  Niemczech; stwierdza ona stale wzno­
szenie się cyfry członków. Obecnie leży przed 
nami sprawozdanie z Belgji, dowodzące, żo i  tu 
r'>b0'tnicze Oh. Z, Z. mają do zarejestrowania, 
piękne sukcesy.

Związki te skupione w „Confederation des 
Syindicats Chretiens de B°lgique‘‘ ; odbyły swój 
VIII. kongres doroczny w Gandawie w dniach 
5 i 6 maja b. r. Spraw ozdaarc jener. sekretarza, 
p. Henryka Pauwels wykazało nio ty lko pomyśl 
ny stan organizacji, ale i ciągły je j wzrost. O- 
becnie Cb. Z. Z. w  Btlgjf obejmują 156 tysięcy 
opłacających władki członków, rozdzielonych 
na 18 Jederacyj zawodowych1’. Sama „federa­
cja robotników tekstylnych1’ liczy prawie 50 ty ­
sięcy członków.

W śród uchwalonych rezolucyj zwraca uwa- 
gę osobna rezolucja, poświęcona chrzaścijańsko- 
spolecznenm wychowaniu młodzieży lobotniczej 
i współdziałaniu z „J. O. C ." (Chrześcijańską 
Młodzieżą Robotniczą).

W  sprawach aktualnych wysunął kongres 
następujące postulaty: 1) wydanie ustawy o u-

W  bieżącym roku odbędzie się jeszcze je­
dna. kampanja wyborcza, która rozmiarami 
a może nawet znaczeniem przewyższy wybory 
we Francji i Ł  d. Bedzie to kampanja o urzą i 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, o rządy 
w waszyngtońskim Białym Domu

W ybory odbędą, się w  jesieni, ale już teraz 
toczy się walka między różnymi .politykami 
wśród dwu głównych partji: republikańskiej

demokratycznej. Chodzi o to, jakie osoby zo­
staną postawion0 przez te partje. D!a obu 
stronnictw decyzja nie będzie rzeczą łatwą. 
Trzeba bowiem postawić ludzi, którzyby mogli 
liczyć na mil jony głosów ludzi różnych ras 
wyznań, języków  i t. p. Trzeba wziąć ped uwa­
gę także takie kwestje, jak stosunek kandy­
datów' do słynnej ustawy antyalkoholowej. Za­
rządy obu stronnictw będą się w ięc długo na­
myślać, nifin ostatecznie ustalą swych kandyda­
tów. I  wśród republikanów i wśród demokra­
tów jest dużo polityków, którzy chcieliby za­
mieszkać w  Białym Domu, wszyscy jednak ma­
ją. pewne wadjT. Np, jeden jest popierany 
przez farmerów, ale zato nielubiany przez ro­
botników. Innego poparliby wszj scy zwołenni- 
ey zniesienia prohibicji, ale nie mogliby po­
przeć np. protestanci bo jest katolikiem i t. d.

Najczęściej wymienia się dwu kandydatów': 
Herberta Boovera i  A lfreda Smitha. Pierwszy 
należy do partji republikańskiej, drugi do de­
mokratycznego.

Smith jest w  Europie mniej znanym. 
W .Ameryce zdobył sobie wielki rozgłos jako

wwmw

Z .  w  B e l g | i .
mowach zbiorowych i komisjach parytetowych, 
?) statut prawny dla związków zawodowych, ° ) 
kodyfikacja ustawodawstwa robotniczego, 4) 
podjęcie prz^z rząd polityk? mieszkam owej i 
inne.

Kongres zgotował serdeczną owację Ks. 
Rutten, Dominikaninowi, k tó iy  jest właściwym 
twórcą obecnego ruchu chrześcijańśko-społecz- 
nego wśród robotników belgijskich...

Oryninalna to bardzo postać zakonnika. 
TV okresie studjów uniwersyteckich sam pra­
cował w kopalni dla zaznajomienia się z praw­
dziwym stanem kwestji robotniczej w  Belgji. 
Rezultatem była praca naukowa, na podstawie 
której’ uzyskał doktorat nauk soołecznyóh i po­
litycznych. Kilkanaście lat poświęcił akcji or 
cranizacyjnej, która —  obok holenderskiej i m> 
mieckipj —  uchcdzi w  kolach katolickich za 
wzór do naśladowania. Dość powiedzieć, że co 
trzeci zorganizowany robotnik w Belgji (w  czę­
ści flamandzkiej co drugi nawet) należy do 
Chrzęść. Związków Zawód. Dziś O. Rutten jest. 
członkiem senatu belgijskiego.

Kongres zakończyło mocne przemówienia 
min. przemysłu, pracy i opieki społecznej, t>. 
Henr. Heymanna. który do niedawna był preze­
sem Konfederacji.

znakomity administrator stanu Nowojorskiego. 
Jego szanse pomniejsza fakt, że jest katoli­
kiem. a wjęc reprezentantem mniejszości reli­
gijnej. Wprawdzie z powodu rozkładu prote­
stantyzmu Kuściół Katolicki jest dziś najsilniej­
szą organizacją religijną w Ameryce, lecz bądź- 
co bądź protestanci -stanowią ogromną więk­
szość ludności Stanów. Są podzieleni na różne 
sekty, ale wszystkie są niechętne katolicy­
zmowi. W  tym kraju rzekomo idealnej wolno­
ści i tolerancji istnieje potężny Ku-Klas-Klan. 
który prowadzi z katolicyzmem zaciętą walkę. 
W  tych warunkach szanse katolika Smitha by­
łyby małe, gdyby nie to  że jest on zwolen­
nikiem zniesienia zakazu bezwzględniej prohibi­
cji. Ta  kwestia odgrywa w tegorocznych wybo­
rach ogromną rolę. Zwolenników złagodzenia 
ustawy pirohibicy jnej jest bardzo wielu. Tw ier­
dzą oni. że bezwzględna prohibicja jest nie­
wykonalna, że spowodowała niezwykły rozwój 
przemytnictwa. Z przeciwnej zaś strony pod­
kreśla się. że jednak wygnanie alkoholu z Am e­
ryki miało skutki dodatnie i że wobec tego 
ustawa prohibicyjua musi być utrzymana 
wbrew przemytnikom i pijakom. Jest to dla 
obu partji kwest.ja bardzo drażliwa. N ie brak 
bowiem „m okrych" i „suchyrch“ zarówno wśród 
republikanów jak demokratów. Partja, straci­
łaby część zwolenników. N ie jest więc wyklu­
czone, że oba stronnictwa zajmą w tej kiwestji 
stanowisko niewyraźne. Smith nie będzie żą­
dał zupełnego zniesienia prohibicji, a jego prze­
ciwnik nie będzie się może domagał bczwzględ ,

nego stosowania dotychczasowych rygorów  an­
tyalkoholowych.

Herbert Hoover sprawuje obecnie urząd 
sekretarza, handlu przy prezydencie Cooljdg, u, 
Głośnym w  całym kwiecie stał się pod kotuefc 
wojny światowej, gdy  prezyd°nt. Wilson uczy-* 
nił go  faktycznym dyktatorem żywnościowymi 
Stanów Zjednoczonych. Hoo-^r potrafił do*, 
starczyć •■i.nnjom walczącym w Europie ol­
brzymie ilości żywności, a po w ojnie ranował 
wycieńczoną ludność środkowej Europy. T a  
szlachetna akcja rozsławiła go w całym św-.e- 
cie.

W  sprawach europejskich fLoower lepiej się 
or jen tli je niż Smith. Jest przeciwnikiem idei 
skreślento- względnie zimniejsnem a europej­
skich długów wojennych, dążyłby jednak do 
stabilizacji gospodarczej Europy przez udzie­
lanie pożyczek na cele produkcyjne. Okazy-* 
wał pewną sympatię Lidze Narodów i  oświad-* 
czai się za światowym trybunałem rozjemczym, 
ale stronnietwo republikańskie stoi na stano­
wisku, że Stany nie powinny się mieszać dcl 
spraw politycznych Europy•.

Poglądy Smitha, na politykę zagram-,zną 
Stanów nie są bliżej znane. 7V czasie wojny 
popierał .politykę WiLsona. Niewiadomo je-< 
dnak, czy szedłby teraz jego  śladami.

Oprócz tych dwu głównych kandydatów 
wymienia się jeszcze w iele innycń nazwisk* 
Wśród republikanów wysuwa się obok Hoo* 
rera jeszcze senatorów Lowdena Curtisa, 
Wa-tsona i Wiłlisa. Przyjaciele prez. Coolidge‘a 
chcieli go nakioaić do postawienia kandydatu­
ry po raz trzeci. Cto Jednak stanowczo odmó­
wił.

W  stronnictwie aemokratyczuem rywalamł 
Smitha są: senator R°ed, gubernator Ritcnie 
i senator Walsh.

Ostateczne ustalenie kandydatur nasta,pi 
zapewne w  czerwcu, gdyż zazwyczaj w tedy 
zbierają się naczelne władze obu stronnictw, 
t. zw. konwencje. Walka, jest tam bardzo za­
cięta, gdyż ścierają się różne grupy, reprezen­
tujące sprzeczne interesy lokalne, stanowe, w y­
znaniowe i t. p. Narazie głównym-! kandydata­
mi są: Hoover ze strony republikanów i Smith 
ze strony demokratów. S. S.

Kłopoty Ł  Er.tenty,
Paryż. (A.W.). „Echo de Paris" omawiając 

położenie Malej Ententy stwierdza, że w  Cerat- 
nich czasach zaszedł szereg wypadków, nic-ko- 
rzystnych cHa Malej Entanety. Pismo to w-ka- 
zuje na uwestję optantów, w które? to nastąpi 
zwrot na korzyść W ęgier, następnie na zajśeu 
w Si Goihardt i na węgierską, kanmanję rewi­
zyjną. W  sprawie zajścia w St. Gothardt, pań­
stwa Malej Eotemty nie mogły s,ę zdeydować 
na, rychły wspólny protest i straciły b. w iele cza 
su. Wobec tego faktu wdrożone pi zez L igę Na­
rodów śledziwo spełznie prawdopodobnie n i  ni- 
czem. Mussoliini odnosi się z symnatją dc pro­
jektu Lorda Rotbermere za rewizją traktatu 
Trianońskicgo, co jest pewnego rodzaju rozcza­
rowaniem dla M. Entemty.

Ppocss inżyriieriw dsnieckicii.
W  piątek rano rorpocząl się w  Moskwie pro 

ces przeciwko aresztowanym inżynierom zagłę­
bia donieckiego. Oskarżonych przyprowadzono 
na salę o godz. 8 rano. Gmach sądu był strze­
żony przez oddział G. P. U. Na sali rozpraw 
znajdowało się 120 przedstawicieli prasy, w  tem 
60 zagranicznych. Korpus dyplomatyczny był 
też licznie reprezentowany. Dla widzów wydaje 
się codziennie 1.400 kart wstępu.

Przewodniczący sądu Wyszyński w przemó­
wieniu swem podkreślił polityczne znaczenie 
obecnego procesu. Następni0 zabrali glos obroń­
cy oskarżonych, * żądając wezwania wielu no­
wych śwdadików.^ Obrońcy inżynierów n,0mjec- 
kicli domagali się wezwania wybitnych inżynie­
rów z Niemiec, oraz kilku robotników na do­
wód, że maszyny sprowadzone z Niemiec, funk­
cjonują bez zarzutu i że oskarżeni nie ot-zy- 
mali pieniędzy na łapówki i nie dawaii innych.

Z pośród o-ka-rżornych Rosjan, dwaj "ażądali 
zmiany przydzielonych im obrońców, motywu­
jąc to tem. że są straszeni przez nich karą 
śm;erci, co fatalnie wpływa na stain nurwów Os­
karżonych.

Głównym oskarżycielem jest prokurator, 
Krylenko. Ze -względu na obszerny materjał os­
karżenia, proces pntrwm zapewne więcej niż 
miesiąc.

Dia P. T . DuchowiHisfra
znaczne ulg* -w nabyciu zegarów i zegarków 

najlepszych faoryk

fS.  S U L I K O W S K I
z e g a r m i s t r z  1071 

Kraków, “ ca Grodzka L  1.
SKŁAD FABRYCZNY założony w  r. 1858

Najlepsze zegarki Zenith ne składzie.

uspraw iedliw ia.

nie Ich ra  s  usuwa 
dzisia wzmacniająco, rdżyw 
czo, podnieca aostyt niaoce- 

niuny środak dla rshcnwalesc. Mra Ksrycztołorsgiago 
wino chinowo żebzisto na maladze hiszpańskiej. Do 
“abycia we wszystkich aptekach i drogueijach- 
Cens za fl. 4.25 zł. pół 2.40. We własnym interesie 
■‘ądac wyraźnie. Mra Krzysztoiarskiogn wino chinowo 
łalaziste, — Laboratorjum chemicz. farm. Mr. M.

Krzysztoforski, Tarnów. 1242

Blednieć

Główni kandydaci: Herbert. Hocver j Alfred Smith.
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Jł'<a zierujasfo iftgpfrgeg.Męczeńskie dzieje Ormjan.
Bolesna karta z życia nieszczęśliwego narodu.

(K A P ) Przed kilku dniami rozpoczął w  R zy­
mie obrady synod biskupów ormiańskich, za­
proszonych do W iecznego Miasta przez Ojca 
Św. Ostatnio Episkopat ormiański odbył swą 
konferencję w r. 1911, zwołaną, wówczas przez 
; Piusa X. W  ciągu tych kilkunastu lat warunki 
1 egzystencji Ormian zmieniły się zasadniczo. 
W ypadki wojenne i rewolucje we wschodnich 
państwach zadały bolesne rany katolicyzmowi 
Ormian. Gdy w  roku 1011 do Rzymu przy by jo 
19 przedstawicieli Episkopatu ormiańskiego, to 
teraz tylko 9-ciu. Z istniejących wówczas 16-tu 
biskupstw, dziś egzystuje tylko 4: Aleksandria, 
Aleppo, Konstantynopol i Lwów . Pozostałe 
u legły zniszczeniu w  dosłowńem tego wyrazu 
znaczeniu. L iczba duchowieństwa ormiańskie­
go, mającego w tedy 250 kapłanów, spadła do 

i połowy. 125-ciu księży zcstalo zamordowanych. 
Ze 175-ciu zakonnic 57 spotkał taki sam los. 
Zabici zostali albo zmarli wśród cierpień wy­
gnania: arcybiskup Se bas te i arcybiskup z Jiar- 
din‘a, dalej biskup z Erzerumu i biskup z Me- 
liteli. Biskupa z Arida pogrzebano żywcem, 
a biskupa z Mo uch żywcem spalono. I  inni 

także członkowie Episkopatu ormiańskiego 
przypłacili swój heroizm w iary życiem lub cier­
pieniem wygnania. W  obecnej konferencji prócz 
rezydującego w  Rzym ie Patrjarchy Paw ia P io ­
tra XI3I, biorą, udział: Arcybiskup Teodorowicz 
ze Lwowa, Tercja®,, W izytator Apostolski i W i- 
karjusz Generalny, Nasljan, Arcybiskup z Mar 
rach, Arpiarja.n, Arcybiskup Chalcedonji. Ka- 
jumian, Arcybiskup z Aleppo. Wordsighia®, 
Biskun A n «y ry  Bahahanian. Biskup tego sa­
mego imienia z Oezarji i Biskup Aleksandrji, 
Cuzjan. Synod ten rozpoczął prace od ponty- 
fikalnej Mszy św.. odprawionej w kościele St. 
N icola Da. Tolentino przez Patrjarehę ormiań­
skiego Cylicji w  asystencji współbraci. Na­
stępnego dnia otworzył obrady konferencji Se­
kretarz Kongregacji Kościołów  Wschodnich 
Ks. Kard. Seinćero. Przedtem nastąpiło odsło­
nięcie dwu tablic kamiennych, poświęconych 
pamięci kapłanów, którzy padli ofiarą ostat­
niej rezzi Ormian, a którzy byli alumnami Ko- 
legjum ormiańskiego w Bzymie. 9-eiu z pośród 
nich padło ofiarą na posterunku w  czasie tra­
gicznych zdarzeń w  okresie od 1915 do 1921 
roku. W e wtorek S bm. Ojciem św. Pius XT 
przyjął na prywatnej audjcncji Arcybiskupów 
i  Biskupów ormiańskich w towarzystwie Kard. 
Scincero. Ojciec św. powitał arcypasterzy nie­
zwykłe serdeczncmi słowami, zaznaczając, że 
są oni godnymi przedstawicielami Episkopatu 
i  ludu, który przebył męczeństwo. Pius X I za­
znaczył, że już jako student badał z podziwem 
męczeńskie dzieje Kościoła ormiańskiego i zaw­
sze dlań odczuwał gorącą sympatję.

r o m i P i i M
Św iatow ej S ławy

„ P E T R O F "
t y lk o  87

W!. BdiOfóSd (Z. sana nasi.)
K r a k ó w ,  Pałac Spiski

P I A N I N U
damskie i dziecinne 

Skarpetki męskie 
w wielkim wyborze 

oiaz wszelkie przybory do szycia poleca

Z O F * M  AK SAKOW A Kraków
ulica W iślna I j .  4. 348

Morze podrywa brzegi polskie.
Dzienniki warszawskie zwracają uwagę na 

fakt, iż falc Bałtyku z nieubłaganą zaciętością 
szarpią najpiękniejszy kawałek wybrzeża pol­
skiego pod Jastrzębią Górą tak, że w  konse­
kwencji główna nasza latarnia morska na Ro­
zewiu może się z czasem znaleźć na wyspie. 
Starzy rybacy miejscowi twierdzą, że za lat 
dwadzieścia połowa pięknych will na Jastrzę­
biej Górze, czyli Pilicach może się znaleźć 
w morzu. Co,prawda morze z drugiej strony 
wynagradza nam rabunek pod Jastrzębią Górą, 
gdyż zrabowany tam piasek sypie nieco dalej, 
powiększając stale i wytrwale brzegi Hcilu, 
który dosłownie „rośnie".

JUBILEUSZ FOSŁA W . KORFANTEGO.
W  czerwcu b. r. ubiega 25 lat, gdy polski lu 1 
na ślą.sku wysłał pierwszego polskiego posła 
do parlamentu niemieckiego którym był W o j­
ciech Korfanty. Uroczysty jubileusz odbędzie 
się 10-go czerwca w  rodzinnej miejscowości 
Korfantego w  Siemianowicach.

Ś LĄ S K A  KUR JA B ISK U PIA  DZIĘKUJE 
KOLEJARZOM. (K A P ) Prezes katowickiej D y­
rekcji kolei otrzymał ze Śląskiej Kurji Bisku­
piej poniższe pismo: ..Kurja Biskupia ma za­
szczyt potwierdzić odbiór kwoty 65.000 złotych 
przekazanej przez Świetną Dyrekcję tytułem 
drugiej raty na cele budowy katedry. Zarazem 
Kurja Biskupia pragnęłaby spełnić niniejszem 
głęboko odczuty obowiązek złożenia Świetnej 
Dyrekcji gorącej podzięki za ten ponowny tak 
hojny i wspaniały dar. Niechże ’ Świetna D y­
rekcja raczy zapewnić w  naszem imieniu 
wszystkich ofiarodawców i najdrobniejszych, 
że imię kolejarza śląskiego zapisane będzie za­
szczytnie i chlubnie w historji budowy katedry 
śląskiej11.

JUBILEUSZ Z A K ŁA D U  IM. OSSOLIŃ­
SKICH  W E  LW O W IE . Uroczystości jubileu­
szowe Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
odbędą się podczas Zielonych Świąt, dnia 27 
b., m. W  programie, oprócz nabożeństwa w Ba­

zylice Archikatedralnej, jest odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej fundatora Zakładu Ossolińskich 
oraz uroczysta akademja w auli Uniwersytetu. 
Na ręce Kuratorji zakładu napływają, już licz­
ne gratulacje od instytucyj zagranicznych. —  
Z okazji jubileuszu ukaże się szereg wydaw­
nictw, poświęcanych historji Zakładu w opra­
cowaniu wybitnych uczonych.

POSEŁ SOCHACKI W P A D Ł  W  WODĘ. 
Władza policyjne czynią poszukiwania za w y­
danym przez sejm posłem komunistycznym, 
Jerzym Czeszejko Sochackim. Istnieją bowiem 
poszlaki, że poseł Sochacki znajduje się jesz­
cze na terytorjum Polski i nie zclolał. jak przy­
puszczano pierwotnie, dotychczas zbiec.

W Y R O K  W  PROCESIE 21 HROMADOW- 
CÓW W  W ILN IE . Onegdaj zakończył się 
w W ilejce proces 21 Hromadowców, gminy Za- 
brześć. Na lawie oskarżonych zasiadła lokalna 
jaczejka Hromadowców. S a l po czterodniowej 
rozprawie wydał wyrok, skazujący wszystkich 
oskarżonych od 3 lat wiezienia do półtora roku 
twierdzy.

TR AG E D JA  W  KOSZARACH 36 P. P.
W  Warszawie zastrzelił wystrzałem z karaoi- 
:iu, szereg-owiec B. Panaszczuk. 15-letniego W. 
Boguckiego, który wraz z innymi przedosta­
wał się pnzoz ogrodzenie koszarowe, by obser­
wować grę drużyny piłkarskiej ..Polonji‘ ‘ . A re­
sztowanych za chodzenie po terenie kosz&r(!) 
eskortowano do koszar i w  tom też czasie Bo­
gucki chciał umknąć. Pomimo trzykrotnego 
wezwania eskortującego żołnierza, biegł dalej. 
Strzał był celny i położył nieszczęśliwego tru­
pem na miejscu. Został on aresztowany.

KARAM B O L K O LE JO W Y W  D YR E K C JI 
K A TO W IC K IE J . 17 bm. w  katolickiej dyrekcji 
kolejowej zderzyły się na linji Kalety— Pod­
zamcze na odcinku Kuleje— Herby Nowe dwa 
pociągi towarowe, skutkiem czego wykoleiły 
się dwa parowozy i 10 wagonów ładownych 
węglem eksportowym. Maszynista, i jeden 
z konduktorów lekko ranni. Normalny ruch 

[podjęto nazajutrz.

     .

UCZCZENIE PADEREW SKIEGO  
W  AMERYCE.

, Jak donoszą z Nowego Jorku, w tamtej­
szym hotelu „Commodere" odbył się w tych 
dniach bankiet na 200 osób. wydany na eześć 
Paderewskiego przez fundację Kościuszkow­
ską. Bankiet zgromadził przedstawicieli finan- 
sjery nowojorskiej, wydawców wielkich dzien­
ników i cały szereg osobistości politycznych. 
Prezydent Coolidge, gubernator Smith, Hoove,r 
burmistrz N . Jorku W alker, nadesłali depesze.

Ignacemu Paderewskiemu ofiarowano album, 
zawierające wyrazy hołdu. Przemówienia na 
bankiecie wygłosili: Samuel Yauclain Macra- 
eken, prezydent Yassar Cclidge, redaktor ,,Ti- 
mes‘a“  Finley i poseł polski w Waszyngtonie 
Ciechanowski, oraz Ignacy Paderewski. Publi­
czność zgromadzona na bankiecie urządziła Pa­
derewskiemu entuzjastyczną owację.

 oo——
PR E ZYD E N TO W I M ASSAR YK O W I W R Ę ­

CZONO PO RTRET. Z Pragi donoszą: Delega­
cja klubów polsko-czechosłowackich w Polsce 
wręczyła prezydentowi Massarykowi jego por­
tret w  wielkiej sali audjencyjnej na zamku. 
Portret jest pędzla J. Gilewskiego. Po wręcze­
niu da.ru przewodniczący delegacji prezes klu­
bu polsko-czechosłowackiego w  Warszawie se­
nator Rogow icz wskazał w  przemówieniu, że 
dar ten jest wyrazem hołdu i czci dla twórcy 
republiki czechosłowackiej w  10-tą rocznicę jej 
istnienia.

KO NKU RENCJA D LA  N AG RO D Y N 0 3 LA .
Pen-KIub polski wystąpił z propozycją prze­
kazania Lidze Narodów wniosku o ufundowa­
nie wielkiej międzynarodowej nagrody literac­
kiej, któraby posiadała specjalny regulamin, 
a co do wysokości sumy byia zbliżona- do na­
grody Nobla.

O LB RZYM Y MORSKIE I PO W IETRZNE. 
W  porcie Śt. La w re  we Francji odbędzie się 
spuszczenie na wodę największego z dotycti- 
czas wybudowanych torpedowców p. n. ,Wal­
m y" o 126-ciu m. długości, 2.690 ton pojem­
ności.

Zakłady Doraier w Friedrichsha.fen zajęte 
są wykończaniem olbrzymiego aeroplanu no­
wego typu, przeznaczonego do lotów trans­
atlantyckich. Nowy hydroplan ,-DO 10" posia­
da 12 motorów o łącznej sile 5.000 HP, a więc 
dwa razy więcej HP., aniżeli sterowiec (balon). 
Now y typ samolotu będzie mógł zabrać oprócz 
zapasu benzyny na całkowity .przelot trans­
atlantycki, 30 pasażerów i 7 osób załogi. Nowy 
hydroplan będzie mógd w razie niepomyślnych 
warunków atmosferycznych opuszczać się na 
ocean, posiada bowiem odporność na burze 
oceaniczne i może utrzymywać się przez kilka 
dni na wodzie.

AM ANUL.LAH n a u ż y w a ł  s ię  d o ś ć  
W  ROSJI. Bawiący w Rosji już drugi tydzień 
król Amanuliah udał się do Sewastopola, po­
czerń odwiedził Jałtę. '

Do Sewastopolu zawinęły 3 krążowniki tu­
reckie, które eskortować będą króla A fgani­
stanu i jego świtę do Konstantynopola. Po  re- 
wjł flo ty  czarnomorskiej Soweitów. Amanuliah 
odpłynął na tureckim okręcie do Konstantyno­
pola, żegnany prze<z Karachana i rząd republi­
ki krymskiej. Odpowiadając na pożegnalne 
przemówienie Kara,chana, król Amanuliah dzię­
kował za wyjątkowo przyjazne przyjęcie, któ­
rego doznał i oświadczył, że pobyt w Rosji 
uczynił na nim jak najlepsze wrażenie.

N AJC EN N IEJSZY  N A  ŚW IECIE M INERAŁ. 
Dyrektor Brytyjskiego Instytutu Radowego 
oświadczył, że instytut ten jest w posiadaniu 
największego bloku radu na śwjecie. Blok ten 
waży 5 gramów i wart jest 80 tys. funtów sztei 
lingów.

LO T L A D Y  H EATH . Jak donoszą z Londy­
nu, na lotnisku w  CroydiOm wylądowała oue- 
gdaj lady Heath, która przeleciała, na awjonet- 
ce z Capetownu przestrzeń, wynoszącą 16 tys. 
km. Letniczka nie odczuwała zmęczenia po tej 
podróży, którą odbyła bez specjalnych przy­
gotowań. Lot t.rwał przeszło 3 miesiące.

ZEM STA ZA  SACCA I YAN ZE TTIE G O . 
Położona w mało uczęszczanej dzielnicy .Lang 
Ldand rezydencja kata stanu nowojorskiego 
Elliot ta obrzucona została bombami. Elliot,t 

wraz z żoną i dwojgiem  dzieci zostali siłą w y­
buchu pozrzucani z łóżek nie odnosząc poważ­
niejszych obrażeń. Eikott był wykonawcą w y­
roku na anarchistach Saoco i Va.nzet.fim, na 
mordercy p. Ruth Snyder oraz innych prze­
stępcach.

N IE ZN A N A  ŚM IERTELNA EPIDEMJA.
Jak podają z Konstantynopola,, w  A zji Mniej­
szej ukazała się nowa niewyjaśniona jeszcze 
bliżej epidemja. W  ciągu jednego dnia w  mia­
steczku Injiru umarło 60 osób. Epidemja szerzy 
się gwałtownie, a lekarze są wobec niej zu­
pełnie bezsilni.

CZYŻ N A  TO TRZEBA AŻ M IĘD ZYNARO ­
D Ó W KI? Jak donosi Pat, w Paryżu nastąpiło 
otwarcie międzynarodowej konferencji dla wal­
ki ze szczurami. Ze strony Polski obecni byli 
prof. Trawariski i b. minister zdro-wla dr. 
Chodźko.

TU RC Y NIE BĘD Ą ŻENIĆ SIĘ Z CUDZO­
ZIEMKAMI. Według wiadomości z Konstanty­
nopola. rząd turecki dyskutuje projekt ustawy 
przeciwko małżeństwom Turków z cudzoziem­
kami. Każdy Turek, który ożeni się z cudzo­
ziemką. ma być usuwany ze stanowiska i traci 
prawo do emerytury.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

c «s lego  śmiwim.

Na chińskim wulkanie.
OKRUCIEŃSTWA ARMJI CHIŃSKIEJ.

(A g . Fides). Historia Chińczyka Tang 
A-Giao jest uderzającym przykładem okru-’ 
cicństw armji południowej chińskiej. Dzielny 
kiedyś żołnierz, odważny kapitan, w 50 roku 
życia przyjął chrześcijaństwo. Od chwili na­
wrócenia całem sercem oddał się na służbę 
Kościoła. Pracował lat dziesięć; w Swabue był 
prawą ręką misjonarza. Powierzano mu wszel­
kie zadania —  czy to katechisty, czy pośred­
nika powaśniomych, czy też doradcy nowo 
w tę okolicę przybyłych księży, lub przewodni­
ka Sióstr poprzez góry. Sława jego byia tak 
szeroka, że skoro zdobyto Swabue Tsang 
A-Giao był pierwszym, na którego wydano 
wyrok śmierci.

Dnia 15 grudnia patrol prześladowców po­
czął go  szukać. Umknął szczęśliwie, chroniąc 
się do sąsiedniego kurnika, potem przeskoczył 
mur i uszedł w góry, gdzie dwa miesiące żył. 
jak pustelnik. Głód i zimno zmusiły go do szu­
kania pomocy u pewnego chrześcijanina w Swa 
kan, gdzie go  ujęto. Rozpoczęło się męczeń­
stwo. Godzinami caiemi wleczono go po ulicach 
Swa-kan, a czerwoni zadawali mu różne tortu- 
r35 by go zmusić do wołania: „Niech żyje ko­
munizm! 10 tysięcy lat władzy dla Kung- 
Cian-Tong!“  (Part,ja komunistyczna). —  A le on 
wolał ciągle: „N iech żyje rełigja katolicka'. 
10 tysięcy lat władzy dla Jezusa!" Wściekły, 
jeden z cżerwonych odciął mu uszy.

Pochód po ulicach zakończył się w  kościele.

}d
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TUŁACZKA KSIĘŻNEJ TRUBECKIEJ
wstrząsający dramat duszy rosyjskiej.

Tragedia arystokracji rosyjskiej wygnanej z ojczyzny. —  Główne role kreują 
MAPY CHRISTIANA, L W O  PAYANELM, W. DIETERLE, A. MUR5KI

PARYŻ — Kabarety, wystawa

I!

aw.no sprofanowanym, a ponieważ Tsang A- 
Giao chciał się przeżegnać, inny nędznik od­
ciął mu palec u ręki. Widząc, że nie wymuszą 
na nim innego okrzyku, jak „N iech żyje Jezus 
Chrystus!" —  kazali przynieść tępą szablę 
i powoli, kilku strasznemi uderzeniami nie­
szczęśliwemu Tsang A-Giao, mężnemu do koń­
ca, odcięli glowe. Jeden z prześladowców jrod- 
niósł jego krw ią zbroczoną głowę i powiesił 
ją nad drzwiami kościoła.

DO MANDŻURJI P R ZY B Y W A  CODZIENNIE
2.300 UCHODŹCÓW CHIŃSKICH.

Emigracja z prowincji Szantung do Man- 
dżurji trwa stale. Codziennie 2.300 Chińczyków 
ląduje w Mandżurji: 1.700 w Dalny, a 600 
w Niuczwang. Cyfra ta nie obejmuje przyby­
wających lądem. Liczą, że z samej prowincji 
Szantung wyem igrowały dwa miljcny osób. 
Ważna to również sprawa dla Kościoła, gdyż 
między przybywającymi są też katolicy. Z  F'i- 
szun donoszą, o przybyciu 6 tysięcy katolików, 
w  Mukdenie, rezydencji Msgra Blois, Misyj 
Zagr. Paryża, jest ich około dwustu. Jedna 
Siostra Opatrzności z Portieux, przebywając 
w Mukdenie na stacji kolei japońskiej, ochrzci­
ła w  jednym dniu 40 dzieci, umierających 
wskutek meczącej podróży. Towarzystwo kolei 
Południowej Mandżurji uruchomiło specjalne 
pociągi dla uchodźców i udziela im 40 proc. 
zniżki.

Szkolą nienawiści ku Poisce.
W edług doniesień z Kowna, w szkołach 

niższych i średnich uprawianą jest, za wiedzą 
ministerstwa oświaty, agitacja przeciwpnlska. 
Młodzież wychowywana jest w duchu nienawi­
ści do Polski. M. in. prawie powszechnie uży­
wane jest pozdrowienie tego rodzaju: nauczy­
ciel przy rozpoczęciu i zakończeniu lekcji mó­
wi: „Pavergtas Yilnius" („Wilno uciemiężo­
ne^), uczniowie zań odpowiadają: „Vaduikim 
Vilniu“ („Zdobywamy Wilno").

I
MOSKWA — Rzeź, pożary

Rozbestwienie band bolszew-ickich.

Mistrzowska gra artystów!

Fenomenalne trupy rosyjskie

Genjalna reżyserja

Początek seansów o godzinie 5. 7 i wio. w niedzielę o godzinie is, 5, 7 i iPO.

PO Ó C M i

J



Sfer. 4. sJGŁOS NARODU" z dnia 2l-go maja 1928. Ib .  13&.

W 37 wę&. ,/Me.wmn: Jtowamm .
Główna idea Encykliki.

Gdy w ielki Papież wydana! swą encyklikę 
37 lat temu nie przypuszczał, żc rozwój stosun­
ków  wykażę jak genjalnie poproatu odczuł za­
znaczającą się coraz silniej potrzebę wprowa­
dzenia statku społecznego na spokojne wody 
sprawi orli iiwości.

Wśród dzisiejszego chaosu poglądów na 
istotny kierunek rozwoju społeczeństwa świecą 
idee Leona XH I. jak drogowskazy. W  jego en­

cyklice bowiem znajdujemy coś więcej niż 
uregulowanie kwestji robotniczej, bo rzucenie 
podwalin teorji ustroju społeczno-gospodar­
czego.

Ni.e zdołały osiągnąć tego kierunki indywi­
dualistycznie z głównemi swerni odcieniami fi- 
z.jokratyizmcm i liberalizmem. N ie udało się 
i nie uda przebudować organizmu społecznego 
i socjalizmowi.

Układ bowiem stosunków wykazuje, żc wła­
ściwa droga rozwoju społecznego czynn’ka 
mc leży w© wzajemnej negacji najsilniejszych 
ddś czynników, t. j. kapitału i pracy, lecz 
w  ich hannonijnem współdziałaniu. Na teru 
właśnie połega w ie lk i zasługa Leona. X II I  że 
kierowany sprawiedliwością chrześcijańską 
umiał znaleźć właściwą drogę pogodzenia tych 
wrogich sobie dotychczas czynników.

Leon X H I rzucił w ięc hasło solidaryzmu 
chrześcijańskiego, u którego podstaw znajduje 
kom pro ods dla wspólnego dobra.

W skazówki bowiem i rady udzielane robo­
tnikom mają tak zasadnicze znaczenie, że mo­
żna je odnieść ao całego świata pracy. W  ża­
dnej też z dotychczas znanych teorji gospodar­
czo-społecznych nie znajdujemy tak jasno 
określonego stanowiska kapitału wobec czyn­
niki?. pracy z  uwzględnieniem ogólnego dobra 
społecznego.

Jest to, rzec można, kodeks nadchodzących 
już czasów i wytyczen.e im drogi rozwoju.

Encyklika bowiem opierając się na prawach 
ludziom wrodzonych, salwując przytem ludz­
kiej natur.ze właściwe instytucje społeczne, jak 
m. in. prawo do własności i  rodzinę, pragnie 
tylko sprostować ścieżki kapitału i pracy 
i sprowadzić je  do "wspólnego mianownika do­
brze zrozumianego własnego interesu.

W  szczególności dziś ideo Leona X III  po­
czynają nabierać w ielkiego znaczenia, gdy 
„owa gorączkowa żądza n.ow-ośei, zmiana sto­
sunków między zarobkującym a pracodawcą 
większe zaufanie w  siły własne u robotników1', 
zdają się pogłębiać przepaść’ między światem 
pracy a ka.jiitałfffl. Równocześnie jednak po­
czytna oobis w  umysłach ludzkich torować dro­
gę piw  świadczenie o koniecziBiości znalezienia 
innego wyjścia, jak tylko walka klas.

W ierzyo bowiem należy, że niinto P© wojen­
nej deprawacji sumień i .przewartościowania 
dotychczasowych wartości11 nie wygasły jesz­
cze w  społeczeństwach zdrowe instynkty ka­
żące kn sz’ tikać ratunku nie w  samej negacji, 
będącej istotą, doktryny socjalistycznej.

Dziś n » ż e  jeszcze myśli zawarte w Encykli­
ce nie znajdują tak pełnego zrozumienia, jak­
by powinny. Nie umiej przyszłość i  to może 
już najbliższa należy do idei chrześcijańsko- 
społpcmej. Żanen system oowiem nie podkre­
śla tak silnie prawa do pracy do zdohywania 
własności, zakładania rodziny i t. d. jak idee 
Encykliki. Lecz tównoeześnie żaden nie pod­
kreśla równie stanowczo obowiązków ze stro­
ny pracownika.

W  równym stopniu wymierza i sprawie­
dliwość kapitałowi wytykając mu błędy i ucisk 
słabszych. W ysuwa w*ęc ideę wolności nie ty l­
ko dla silnych.

A  w ięc syshean idealnej chrześcijańskiej spra­
wiedliwości społecznej, jak jutrzenka nowych 
lepszych czasów. Dr. M. Marciniak.

Leon  X IB . I robotn icy.
Leon N U L  jako nuncjusz w Brukseli. —  Jego działalność społeczna w Peragji. —  Sprawa ,.Ry 
cerzv Pracy* w  .Ameryce. —  Pielgrzymki ro-botników do Rzymu. —  Unja Fryburskm

Dla wielu ja  zez© pozostaje doiąd rzeczą nie 
Masarnia!*, dlaczego Leon X III., arystokrata 
a rodiu, zajął s;ę  tak gorliwie kwertją  robotm 
czą i wprowadził ją. dzięki swej inicjatywie rut 
■sopeiniie odmienre, niż dotychczas, tory, kładąc 
podwa^ny dla, ruebu chrze-ść,-społ e crnego i  jego 
doktryny.

Zrozumiemy zaś to łatwo, jeśli uprzytomni- 
my satie, żc czasy owe były okresem potężnej 
pracy społecznej wśród katolików, zwłaszcza 
w  Niemczach i w© Francji. Liberalizm ekono­
miczny wżerał s;ę w tedy w społeczeństwo, e so­
cjalizm groził rewolucją światową. Brakom tym 
zaradził wielki papież Leon X III., który od po­
bytu swego w  Brukseli, stolicy Belgji, w  eha- 
raikte-ze Nuncjusza w latach l8.t3— 46, zajął sie 
poważnie kwestją robotniczą i zetknął sie tam 
po raz pierwszy z robotnikami. Jako nuncjusz, 
zjednał On sobie poważanie i szacunek tak na 
dworze belgijskim, jak i  wśród szerokich 
warotw tamrt^raego społeczeństwa. Sam nawet

marni społecznemu Zajmuje się w ięc Leon X III. 
pozytywnem studjum nauk społecznych. A  skło­
niły Go do tego zwłaszcza dwa wypadki, mia­
nowicie; sprawa .R ycerzy  Pracy’1 *W Ameryce i 
pielgrzymki robotnicze do Rzymu.

TV Ameryce po roku 1880, robotnicy zorga­
nizowali się w  związki t. zw. „P yccrzy  Pracy’1, 
kaóre nie były pozbawione wpływów  socjalizmu. 
Wobec wyjaśnienia arcybiskupa z Baltimore 
kard, Gibbons w kwestji tego związku, Leon 
X III. zezwolił katolickim robotniKom należeć 
do „R ycerzy  Pracy '1, pod warunkiem, że ze sta­
tusu uchylone zostaną tendencje tchmące komu­
nizmem i rewolucją. Gd tego czasu na czele 
tego związku, owianego nowym duchem, stanął 
katoiik Powderley. •

Do kwebt-ji robotniczej i robotnika zbliżyły 
Leona X III. również pielgrzymki rolotn icze do 
Rzymu, organizowane przez katokckich działa­
czy. Na szczególną uwagę zasługują od r. 1889 
pielgrzymki robotników z Francji, prowadzone 
przez hr de Mun i M. Harmeł, fabrykanta- z porl 
Roims. Prajdiywało niekiedy po kilkanaście ty ­
sięcy robotników, którzy szukali w  słowach 
Leoua X III. zachęty do pracy, oraz pomocy

w  ciężkich warunkach życiowych. Papież zwra­
cając. się do mich w  gorących słowach, dawał im 
wytyczne dla rozwiązania piekących spraw ro­
botniczych, a, mianowicie: powrót do wiary, roz­
wijanie cnót chrześcijańskich, tworzenie związ­
ków zawoaowych i interwencja rządów w kie­
runku ochrony pracy drogą ustawooawstwa 
społecznego.

Rozw ija podówczas również szeroką działu! 
ność t. zw. „Unja Fn;burska” , założona w r. 
1884 przez kardynała Menmillod, któremu w  pra 
cy pomagali hrabia de Mun, L a  Toui du Pin, Je­
zuita O. Lemkuhl, Kaapm- Decurtins i prof. z  P i­
zy, Tcniolo. Unja ta zwana również „Międzyna­
rodową. unją studjów społecznych1.’, zajmuie się 
gorliwie rozwiązaniem kwestji robotniczej, wy­
chodząc z założenia, że życie ekonomiczLe po- 
winno podlegać prawom moralności. N ie  można 
przeto świata produkcji zostawić ślepej grze in­
teresów materjahnych. Interweniować winno pań. 
stwo, ńtko narzędzia moralności snołeczmej, sto­
sując ocltrdnę pracy przed wyzyskiem.

Unja Fryburska, dzięki zwłaszcza zasługom 
Kaspra Decurtins. przygotowała podłoże dla en­
cykliki „Rerum Nowarum", która jest wykwi­
tem i ukoronowaniem studjów papieża Leona, 
X III. nad kwestją robotm cza, a zarazem zebra­
niem wytycznych w  kierunku nowego ustroju 
gospodarczego, oparte.g(» o zasadv katolicyzmu,

M BABIŃSKI.r~r

Leopol-I I. zas;ęgai często Jogo rad i wskazó­
wek. Przepracowanie jednak i nieodpowiedni 
klimat nadwerężyły Jego zdrowie, co przyczy­
niło się do przeniesienia Go dio Perugji, gdzie 
przez lat 25 piastuje godność arcybiskupa, za­
dziwiając gwia-t katolicki swoiemi społecznymi 
encyklikami, listami pasterskim i, oraz kaza­
niami, w których śmiało wytykał błędy natury 
ekonomicznej ówczesnymi rządom. Zdaniem Je­
go, początki, zła tkwią w  przekonaniu rządu, 
uważającem za. najwyższy swój cel produkcję 
łogactw . Stad to rodzi się przeciążenie robot­
nika, odrywające go od rod"iny, a  matkę od sam przez się nie może bj ć przyczyną nieko- 
ugniska domowego. W  tem toż widzi On zrod ło^  zystnego położenia rzemieślników. Główną 
obnraenia się zdrowotności u młodocianych, za- 1  przyczyną jest raczej udzielenie wolności, prze- 
przęganydb zawcześnio do wytężającej pracy (m yślowej ;przo« państwo i bezwzględne jej wy-

Proces proletaryzacji mas, który od po­
czątków ub. stulecia objął warstwę robotni :zą 
i do dziś nie wszedł bynajmniej w  fazę końco­
wą, dotknął także i inn© klasy społeczne 
w  miastach —  w  szczególności stan średni 
z głównym jego trzonem, t.. j. rzemio.-łem 
i drobnym handlem. Gdy jednak w krajach za­
chodniej Europy warstwa, ta po upadku swej 
średniowiecznej organizacji i zasad gospodaro­
wania. umiała rychło dostosować się do zmie­
nionych warunków i wyrobić-sobie w  mch od­
powiednia pozycję, konsolidując sdę jako liczna 
i aktywna w gospodarstwie społecznem grupa 
drobnych właścicieli —  u nas specjalne okoli­
czności złożyły się na to, że tego stanu średnie­
go  po okresie jego świetnego rozwoju w  za- 
mierzchłem średniowieczu —  obecnie prawie 
mema. Mówimy „prawie11, bo, znowu wskutek 
specjalnych warunków, wytworzyła się silniej­
sza ekonomicznie grupa mieszczańska w za­
chodnich dzielnicach kraju: w  Poznańskiem i 
na Pomorzu. Tych osiemset kilkadziesiąt tysię­
cy rzemieślników, stanowiących wraz z rodzi­
nami około 3 miljony ludności w Polsce i prze­
szło drugie tyle drobnego kupiectwa —  poza 
liczbą nie tworzą dziś ani organizacyjnie, ani 
poziomem produkcji, czynnika, któryby w  po­
lityce gospodarczej kraju zajmował jakieś sa­
modzielne stanowisko.

Przyczyn kryzysu dopatrują się niektórzy 
w rozwoju przemysłu mechanicznego. Nie jest 
to pogląd słuszny1?), postęp bowiem techniczny 
jakim jest zastosowanie maszyn w  produituji

fabrycznej, gdzie czyha na nich graźlica i wszei 
kiego rodzaju dio-oby.

Wstąpiwszy w t ó r .  życia (1S78 r.) na tron 
papieski, spotkał się Leon a JU. zaraz w począt­
kach swoich rządów z najrozmait z c-nu proble-

zyskiwanio przez kapitalistów. Liberalizm eko­
nomiczny, który wyłącznie w rozwoju w ielkń- 
go przemysłu widzi drogę pełnego postępu 
gospodarczego ni©sie z sobą m °łody djametral- 
nie sprzeczne z interesami rozw o ju  drobnej

produkcji i drobnego handlu. Tem: metodami 
są wolna konkurencja, jako wyraz egoizmu 
gospodarczego, rujnującego słabszych, aby 
jeszcze y ięcej wzbogacić tych. którzy już i tak 
rozporządzają majątkiem większym, aniżeli jest 
potrzebny dia ich utrzymania, —  jest nie­
uczciwe współzawodnictwo, polegające na uży- 
wanu w o wzajemnej konkurencji takich nie­
dozwolonych środków, których niesprawiedli­
wość jest niew:doczną na pierwszy rzut oka —  
wrasze.e wypieranie produkcji rzemieślniczej 
z szeregu dziedzin przez masową, tanią choć 
licha produkcję fabryczną. Są to zjawiska, 
stwierdzane w ciągu całej historji przemysłu 
w ielkiego, opartego o wielkie kapitały, prze­
mysłu, przez te właśnie kapitały i nieetyczną 
walkę zwycięskiego w  stosunku do słabej fi­
nansowo, nie operującej ani kapitałami, ani 
propagandą, nie zorganizowanej rzeszy rze­
mieślniczej. Cały szereg za rodów  rękodzielni­
czych, dawniej dobrze pros mrującyeh, należy 
dziś do historji, a dowiadujemy się o ich 
nazwach jedynie ze starych inkunabułów.

U nas, stosunki w świeci© rzemieślniczym, 
po krótkim okresie ożywienia Drzed woiuą, 
dzięki inicjatywie i opiece samorządów, nie ule­
g ły  po odzyskaniu niepodległości takiej zmia­
nie na lepsze, Jakiejby oczekiwać zależało. 
Rękodzieło, jego poszczególne grupy czy jtu- 
nostki, które znalazły się w korzystni jtzyc łi 
warunkach rozwoju dążyły za wszelką cenę do 
pozbycia się charakteru „rzemieślniczeg O , ł  
zaliczonia do ..przemysłu11, poszły na lep base? 
liberalnych, ciągnąc za sobą pozostają 'nie- 
orjentującą się masę. „N ie  zajmować uę spra­
wami politycznemu11 było dewizą, rzuca uą. w§r.‘.<l 
rzemieślników, któremi jednak zajmowała się 
polityka i to liberalna, inspirowana przez w ielki 
kapitał. Stąd poszło ustawodawstwo przemy­
słowe rujnująco w  imię postępu przymusowe

* ) Ke. Biederlak: Kwestją społeczna.

Dzieci, którym społeczeństwo 
zaufało.

("W W K»ukę Wrzośn-I: 20/V. 1901).

I) W  chwili, w  której na Górnym Śląsku 
Rokkiro, wysoki dostojmk L ig i Narodów, uwa­
ża za- stosowne w  obronę wziąć uczuc:a dzieci 
naemirckich przed polską piosenką narodową, 
przeciw Niemcioan zwróconą —  warte przy­
pomnieć pruską pedagogję wobec dzieci pol­
skich. N ie dla naśladowania je j —  wcale nie! 
A le  dla przypomnienia sobie, czcm grożą ewen­
tualnie zwycięskie rewindykacje Niomcówc Bez 
wybryków! —  A le  będziemy zacięci...

Sprawa wrzesińska była epilogiem najbar­
dziej znanym, wielkiej walki, którą, jako jeden 
z momentów ataku generalnego na polskość, 
rząd pruski -wytoczył poi zczyźnie w szkole. 
D o r. 1871 Polacy pod zah. [(ruskim korzystali 
jeszcze częściowo z traktatów wiedeńskich 
(1815), któremi mocarstwa rozbiorowe zobo­
wiązały się zabezpieczyć im swobodny -rozwój 
kultury. W ielkopol-ka w  pierwszej jiołow^e 
wieku ub. była w  •warunkach rozwojowych 
o wiele lepszych, niż Królestw© i Galicja. Ale 
już bitwa pod Sado-wą (1S66) zmienia nastrojc- 
nienbeefkm w  stosunku do Folaków, ta sama 
bitwa, która narodowościom słowiańskim 
w  Aust.rji przynosi •względną swobodę. Przy­
chodzi 6tyczeń r. 1S71. W  Wersalu ogłoszono 
zostaje cesarstw-o nicm-icokie —  a twórcą jego 
jest Bismark. ten sam Bismark, którego stałym 
niepokojem i nienawiścią jest Polska. Od mo­

mentu zjednoczenia Niemiec idzie atak na pol­
skość na każdem polu. Tu zajmuje nes szkol­
nictwo. Do roku 1871 szkolnictwo pod zabo­
rem pruskim jeet polskie dla Polaków, pol- 
sko-nii-mieckie w  okolicach mieszanych; na­
uczycielami, dyrektorami inspektorami nawet 
bywali Polacy. Teraz, od jednego niemal ciosu, 
szkolnictwo polskie zostaje zniesione. Za 
ery Capriwiego. (1890— 1894) następuje pe­
wne złagodzenie ataku praskiego, pe-wne ulgi 
nieznaczne polskość utrzymuje. A le  po tych 
latach paru, RL-mark wraca w  łaski cesarskie, 
powstaje „Związek Wszechniemiecki11, Wilhelm 
II. w swej mowie toruńskiej 22/IN. 1394., na- 
rodow i polskiemu rzuca otwarte pogróżki. Pod 
koniec wieku polityku zniszczenia polskości 
staje się całkiem ofi.cjalnem wyznaniem wiary 
rządu pruskiego, zapuszcza. &we korzenie 
w psychikę szerokich mas w Niemczech, uzy­
skuje teoretykó-w uczonych i systematycznych, 
Bo -tymczasem polskość okazuje się niezmo- 
żoną, gospodarczo nietyłko nie eufa się,-Gale 
czyni postępy, Polacy wyiknpują od Niemców 
domy,,; sklepy, przedsiębiorstwa. Niemcy sta­
wiają sprawo bez ogródek: „A lbo Polacy, albo 
my11. I  nie to oburza, że Niemcy temu nie­
zmordowanemu rośnięciu polskości bronili się, 
—  ale oburzają sposoby nikczemne, których 
używali.

W  połowic roku szkoTnogo 1900/1901 rząd 
pruski postanawia znieść ostatnią już placówkę 
polskości w  szkole: zniemczyć na wyższym 
stopniu nauki, w  szkole powszechnej, godzinę 
religji, zastrzeżoną dotychczas dla języka ro­
dzimego dzieci polskich —  (religji udzielanej 
zresztą przez nauczycieli świedkich). .

Tu jednak rząd naputyka na opor, którego 
nie przewidywał. Dzieci polskie odrzucają wci­
śnięte w  rękę kateclazmy niemieckie, odma­
wiają odpowiedzi w  języku niemrtekim, po­
zostają przy poLskiem „Niech będzie pochwa­
lony11...

Zaszło zjawisko, które zawsze do myślcma 
będzie dawało badaczom kultury i socjologom. 
Ludność polska odparła ter nowy zamach jako 
symbol ostatecznej już zagłady polskości 
w  słzkole; ale ponadto okazało się. że wiara
i język rodzimy dotykają się wzajemnie w  ja­
kiejś sferze uczuć bardzo delikatnych a moc­
nych zarazem. Opowiadał ks. Stychcl, że raz. 
spotkanemu na pastwisku małemu chłopcu ka­
zał odmówić pacierz po niemiecku. Chłopak 
wyrecytował „Va.teruuseru jednym tchem, 
w  czapce na głów-o, z kijem w  ręku. „A  teraz 
zmów pacierz po polsku": dziecko zdjęło czap­
kę, uklękło, ręce złożyło —  i modłiłu się.

Wybuchła walka, w której sprawa wrzesiń- 
ska stała się epizodem na świat cały sławnym. 
W  tych dniach 27 łat mija. od owego przed­
południa wiosennego, kiedy to przed szkołą 
katoEoką we Wrześni, stał tłum Osób, który 
okraj kami oburzenia i litości w itał dzieci w y­
chodzące raz no raz z drzwi szkolnych, przez 
żandarma strzeżonych, dzieci plączące, obite, 
o rękach okrwawionych. W  końcu tłum wtarg­
nął do szkoły i rzucił w  twarz dręczycielom 
dzieci Koralewskiemu i Schiłzenowi parę moc­
nych słów. WTybito toż kilka szyb. Epilogiem 
tego zdarzenia był proces w  Gni-żnio, oskarżo­
nych o gwałt publioany zostało 25 osób, w  tem
3 chłopców nieletnich. Według ks.ięg.i kar 
ezłoiliiyfcŁ, podstępem na rozprawa dostarczo­

nej przez dziiennikanza PaJióstóego. okazało 
się, że ywmienieni nauczyciele w  ciągu od maja 
1900 r. do września 1901 wym ierzyli dzieciom 
1835 kar cielesnych! —  (Iluż uderzeń nie za- 
pkano?...). Proces skończył się sua.zaniem 13 
osób, na karę od 1 rmesiąca do 2 łat. Jedna 
z oskarżonych Nepomucena. Piasecka, żona mu­
rarza, matka siedmiorga dzieci nieletnich ska­
zana została na karę 2jA lat więzienia, W yż­
sza instancja rekurs odrzuciła. Dr Krzyżagon- 
ski, lekarz ekspert, który stwierdził poranie­
nie 14 dzieci oskarżony i skazany został za 
„ zn ie s ła w c ie 11 —  ale nie za fałszywą ekspei- 
tyzę! Czternaścioro dzieci przetrzj marnych 
zostało w  szkole ponad w iek obowiązujący.

Rząd pruski, zdumiony echami światowemi 
tej sprawy ( no liście otwartym Sienkiewicza 
i odezwie kobiet polskich do kobiet całego 
świata, grudzień 1901), przyczaił się; równo­
cześnie społeczeństwo polskie uległo nod ter­
rorem; praaz parę lat trwa stan niepewności 
z obu stron, wypadki walki sakożnej, zdarzają 
się sporadycznie. A le  w  sierpniu r. 1906, (Idedy 
to gotuje się już ustawa o w yr łaszczeniu), 
rząd przypuszcza nowy a,tak na całej linii; 
równocześnie na całej lin ji wybucha opór wie­
kopomny dzieci polskich w  rcjcncjach [roznań- 
skiej i bydgoskiej, sięga i w  Prusy Zachodni” 
i na Górny Śląsk. Crnajnmiej 47.000 dzieci 
walczy o polaka godzinę religji edlug skrom­
nego obliczenia profe Buzka); inni (np. Dr. 
Nicaisc) cyfrę tę podnoszą grubo ponad 100 
tysięcy.

Oto niewielka cząstka nazwisk dzieci bonater- 
skich, nazwisk tyęh dzieci, na które skierowała 
się wściekłość najdroższa (prû ka/m edagogóĄ ,
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organizacje cocliowe, zastępując je  aobrowcl- 
nsemi korporacjam i11, dalej ustawodawstwo po­
datkowe, pod którem ugina się dziś1 drobna 
produkcja rzemieślnicza, choć gładko dajo so­
bie radę z temi świadczeniami wielki przemysł, 
poszły za teim opłaty z tytułu św iadjzeó so­
cjalnych, które acz w  tejsamej skali ro? ńągnię- 
te  są na w ielk i przemysł, łatw iej są przez ten 
ostatni ponoszone. K io  tutaj miejsce dowodzić 
o ile  dotkliwsze są ula rzemiosła daniny po­
datkowe i socjalne, niż dla w ielkiego prz 
myslu, choćby w  tejsamej skali wymierzone.

Z tej różnicy interesów stan średni 
w Polsce nie zdawał sobio sprawy, w  tworze­
niu gmachu ustawodawstwa gospodarczego ja­
ko taki udziału nie w ziął   idą-c natomiast
ręka w  rękę z wielkim kapitalistycznym prze­
mysłem.

A  tymczasem i na polu społccznem zadania 
rzemiosła są inne. Rzemieślnik, samodzielny 
właściciel warsztatu, którym może zostać każ­
dy wykwalifikowany robotnik, spełnia rolę te­
go pomostu społecznego m iędzy wielkim kapi­
tałem i  w idką  własnością, a  masą. robotniczą. 
Jest czynnikiem równowagi społecznej. Stosu­
nek jego do zatrudnianych pracowników jest 
najwięcej zbliżony do tego ideału, jak i stawia 
encyklika wielkiego Papieża, a którym  ma być 
prócz sprawiedliwego wynagrodzenia za pracę 
także opieka moralna nad robotnikiem, tr./4\
0 jego  wyrobienie zawodowe i etyczne, a nie 
stosunek dwu zwalczających się wrogćw 
z przeciwnych klas społecznych.

W  rzemiośle tkw ią potencjonalne s.ily roz­
woju, czego dowodem jest jego rozwój w  in­
nych krajach; wytrzym a ono zwycięsko walkę 
konkurencyjną z wielkim  przemysłem w  tych 
dziedzinach, do których produkty masowej fa­
brykacji nie sięgają, bo nic dorównują rze­
mieślniczym pod względem jakości wykonania, 
zmysłu artystycznego, technicznych wartriró 
wyrobu lub takich rozmiarów zapotrzebo­
wania, że w ielk i przemysł kalkulacji nie wy­
trzyma. i irtiró

Trzeba jednak większej aktywności ze stro­
ny mieszczaństwa, podniesienia rozwoju facho­
w ego i  organizacyjnego. Zniesienie cechów 
przez nową nstawę przemysłową nie będzie uio- 
szczęściem, jeżeli rzemieślnicy polscy zrozumią 
ważność asocjacji produkcyjnej, jako pomocni­
czego czynnika dla wzmożenia siły finansowe, 
prywatnej własności. Asocjacja w  rękach wiel­
k iego kapitału (w  myśl zasad liberalizmu) pro­
wadzi do zgnębienia drobnej produkcji przez 
kartele i  syndykaty. Prowadzi również w  in­
nych warunkach   w  socjalistycznem uję­
ciu ___  prosto do etatyzacji życia gospodar­
czego i zniesienia yjrywatnej własności. Nie 
pozwolić je j przeto wymknąć się. z rąk, spro­
wadzić do właściwej roli —  produkcyjnych 
spółdzielni zawodowych: surowcowych, kredy­
towych i  t. d.

Zasadniczym warunkiem rozwiązania kwestji 
rzemieślniczej jest ponowne obudzenie i roz- 
krzewienie w  świecie rzemieślniczym prawdzi­
wie chrześcijańskiego ducha. Chrześcijański 
zasady w życiu gospodarozem staną się m ot>  
rem solidaryzmu w  obrębie tej warstwy społe­
cznej, a także nauczą patrzeć dalej, poza obręb 
swego klasowego interesu. W ypływająca stąd 
gospodarność i oszczędność przyczyni się do 
podniesienia także materjalhego dobra.

T o  są dla stanu średniego wnioski, płynące
1 encykliki Leona X II I  —  to  jest jej prakty­
czne wykonanie.

Józef Warckalowski.

Ca g jy f t ia e  w K r a k o w ie ?
Rokowania kolejowe polsko-sowieckie

toczą się w atmosferze zrozumienia obustronnych dezyderatów.

Prace V -go Zjazdu do spraw komunikacji 
pomiędzy Polską a. Z. S. R. R., które się roz­
poczęły w  Krakowio 15 b. m., posuwają się 
w dość szybkiam tempie w  atmosferze zrozu­
mienia obustronnych dezyderatów. Można przy­
puszczać, że, pomimo nader obfitego porządku 
dziennego, obejmującego 70 spraw, Zjazd upora 
sio ze swem zadaniem w  ciągu około 2-ch ty­
godni.

W iele z tych spraw posiada ściśle techmicz 
ny charakter i nie przedstawia interesu dla szar 
szego ogółu. Z  pośród spraw bardziej ogólnej 
natury zaiznaczyć należy sprawę opracowania i 
wydania bezpośrednich taryf towarowej i eks­
presowej. W  obu tych sprawach cbie strony za­
ję ły  zgodne stanowisko, uznając konieczność 
wprowadzenia taryf bezpośrednich tak towaro­
wej jak i ekspresowej (dla przesyłek nadzwy­

czajnych) wr możliwie prędkim czasie i ustaliły 
wytyczne dla przeprowadzenia niezbędnych 
prac.

W  zakresie taryfy towarowej ustalano, że 
walutą taryfową będą dolary Sianów Zjedno­
czonych. Budowa tary fy  pozwoli na zużytkowa­
nie materjałów zawczasu już przygotowanych

■ ' ■ - o g o -  

Dodatek niedzielny „Głosu Narodu*.
Pragnąc w  dalszym ciągu powiększyć obję­

tość „Głosu Narodu11 i  urozmaicić jego  treść, 

aby zaspokoić rosnące potrzeby naszych Czytel 

ników, podejmujemy wydawnictwo tygodniowe­

go „Dodatku ilustrowanego naukowo-popular- 
nego“, którego .numer pierwszy dołączamy do 

dzisiejszego wydania naszego dziennika.

Spodziewamy się, że P. T. Czytelnicy życz­

liw ie ocenią starania. W ydawnictwa i  Redakcji, 

zmierzające do ciągłego udoskonalania „Głosu 

Narodu”  i  wysiłk i te poprą przez rozszerzanie 

dziennika i  jednanie nowych Abonentów.

przez koleje, co umożliwi szybkie je j opracowa­
nie. Opłaty przewozowe proponuje się obliczać 
w  kierunku najtańszym, przesyłki zaś przewozić 
w kierunku najkrótszym. Opłaty stacyjne kolei 
polskich mają być obniżono dla klas normal­
nych o 50%, opłaty zaś kolei Z. S. R. R. o 25%; 
pazatem koleje Z. S. R. R. zgodziły się na sto­
sowanie opłat przewozowych, przewidzianych 
dla norm naładumku pomiędzy 10 a 15 ton, już 
do ładunków o wadze 10 tom, przewidzianych 
zaś dla norm naładunku powyżej 15 ton już 
do przesyłek 15-tonowyeh,

Tary fa  dla przesyłek ekspresowych ma prze­
w idywać tylko takie stacje, przy których znaj­
dują się urzędy celne. Walutą taryfową, będą 
również dolary Stanów Zjednoczonych. Uzgo­
dnienie bardziej szczegółowych zasad taryfy 
ekspresowej nastąpi w  toku dalszych prac Z jaz­
du. W  sprawie komunikacji towarowej bez prze 
ładunku, wprowadzonej z dułem 15 marca b. r., 
przedstawiciele obu stron naradzali się nad spo 
sobami usunięcia trudności napotykanych na 
razie w  tej komunikacji i zapewnienia jej mo­
żliwie szybkiego i szerokiego rozwoju.

o których pisma doniosły, że zostały najciężej 
skatowane:

Małecki, B:jiziel, Piasek, Grześkowiak Man­
gan, Zeydler, Majewicz, Zielański, Nowacaek, 
F irkowsld Franciszek, KolędowicE, Majchrza- 
kówna Cecylja, Gasimski Jan, Szafrański W ł., 
Nalewalska Stef., Iloffmanówna Jadw., Mędo- 
szews-M, Matotelski Rom.. W ybiera, Pryba, 
Krusz owa, Korzyński St., Kuligówna. Głowac­
ka Wlad., W iatrowski Jan, Witomski Krugo- 
eówma, Pfla.umówna, Cygaokówma, dwaj bracia 
Kunkowsey, trzej bracia Wronieccy, Bukasie- 
wica, Kotlarek Wojciech, Angielewiczówna, 
Gomińska Anna, Komorowski Franc., Nowa­
kowski, Kruszyński Franc., Pietnek Wład., Bo- 
ciańska Marja, W itkowski, Dankiewiozówna, 
Otuszewska W lad., Strzenikowska, Kowalczy- 
kówma, Śmidowiozówina., Tomasakowska, Ha- 
menliński, KLimak Cezary, Pampuk Melchjor, 
Cybulski Stanisław, 'Szymczak Andrzej, Rybic­
k i Miecz., Pliiszyński, Suski, Benewitzówna 
Wład., Sandówma Marja, Żardecki, Fercho, 
Tetzłarówina Józ., finiegowski Franc., Jędrze­
jowska Roz., Stcnulczyk Anna. 2 siostry Szy- 
jatowskie, Mazurkiewiczówma Stan., Heydacki 
Henryk, Janicka, Skoradd, Gliszczyński Ed­
ward.

Z  pośród tych dzieci   wówczas we wieku
od 9— 14 lat —  niejeden chłopiec naipćwno nie 
ży je już —  .poległszy w  pruskich szeregach...

Nazwiska nauozycieli-dręczycieli pozostawmy 
w  ciemności; wystarczy tu zauważyć, że przy­
najmniej 1/3 wśród nich jest czysto polskiej. 
Okazuje się, że nie e io  u wszystkiej
uwypukla szlachetne rysy charakteru.

Jubileusz katolickiej organizacji.
Dnia 17 bm., obchodzono w  ruinach kościo­

ła św. Agnieszki, 30-lecie założenia Stowarzy­
szenia „Katolicka Kasa. Pogrzebowa11 wieczor­
kiem muzykalno-wokalnym; na program złoży­
ło  się zagajenie las, senatora Ludwika Kasprzy­
ka, w  którem przedstawił stosunki panujące 
przy założeniu towarzystwa i życząc tej kato­
lickiej organizacji, dalszego rozwoju i pomyśl 
ności. Nastąpiły produkcje: Chóru harcerskie­
go „Hejnał11, pod kierownictwem prof. Blocho- 
wej, kwartetu prof. Koniora, deklamacja pa­
triotycznych utworów 6-letniej Stasi Krzysió- 
wnej, śpiew art. opery Heleny Rymas, gra na 
skrzypcach prof. konserwatorjum Leopolda 
Bcfeilewicza i odczyt iuż. Juljana Bobilewicza 
o historji Towarzystwa. Artystyczne kierownic­
two spoczywało w  doświadczonych rękach pre­
zesowej Ludwiki Grodzickiej. Cała. uroczystość, 
która odbyła się w poważnym nastroju, wy. 
warla na licznie zebranych podniosłe wrażenie.

 ono------

Kraków, d.nia 20-go maja. 1928.

N  i  o d z  i e 1 a 20: św. Bernardyna. 
P o n i e d z i a ł e k  21: św. Julji, św. Wiktora. 
P o n i e d z i a ł e k  21: wschód słońca o godz.

3.54, zachód o godz. 19.20.
- o o -

WW IELK I RUCH W  PAŁACU  SZTUKI.
W  ostatnich tygodniach wzrósł znowu bardzo 
ruch w  Pałacu Sztuki. Przeciętnie na tydzień 
zwiedza wystawę przeszło dwa tysiące osób 
z Krakowa i prowincji. Obecnie trwająca w y ­
stawa cieszy się powodzeniem tera więcej, że 
publiczność ma możność oglądania tych obra­
zów i rzeźb, które przeznaczone są do rozloso­
wania. Ostatnio przybyły dzieła Uziębly, Stry- 
jeńskiej, Cybulskiego, W iniarza i innych. Roz­
losowanie odbędzie się w  obecności notarjusza 
dnia 11 czerwca o 4 pop.

L O T Y  PRO PAG AND O W E L. O. P. p. W  
K R A K O W IE . Kra.kows:ki Komitet W ojewódzki 
L. O. P. i P. rozpoczyna w  tym roku po raz 
pierwszy propagandowe lo ty  zapomocą własnej 
eskadry samolotów A.300— 4, składającej się
1 trzech platowców, pozatem udział w  lotach 
propagandowych weźmie siorż. pil. Działowski 
na swojej awionetce. Program lotów  zostanie 
w najbliższym czasie opracowany. L o ty  te bę­
dą połączone z przewożeniem pasażerów, człon 
ków L ig i i całym szeregiem imprez, co na pe­
wno cieszyć się będzie nie zwykłem zaintereso­
waniem ludności całego Województwa.

STAN  CHORÓB ZAKAŹNYCH  w  czasie od 
dnia 13 do 19 b. m. przedstawiał się następują­
co: wypadków szkarlatyny zanotowano dyf- 
terji 4, tyfusu brzusznego 3, odry 61, zapalenia 
opon mózg.-rdzeń, epidem. 1 i  ospy wietrznej
2 wypadki.

K R W A W A  ROZPRAW A N A  TLE  MIESZ-
KANIOWEM. Ulica Kobierzyńska w  Podgórzu 

K. L, Koniński, była w nocy z piątku na sobotę widownią nie­

słychanego zajścia. Między rodziną Krzywdzia- 
ków  a lokatorami tego domu Nalepińskim i  Was 
senreiohową przyszło do bójki na siekierę i no­
że, która zakończyła się zranieniem kilku o-ób. 
Najciężej poturbowanego Kazimierza K rzyw- 
działka przewiózł lekarz Pogotowia, do szpitala.

TERRO R STRAJKU JĄC YC H . Aresztowano 
Olszowskiego Stanisława (1- 36) i Szwabow- 
skiego Franciszka (1- 30) stolarzy, zatrudnio­
nych w  fabryce pasty „Iskra11, którzy dopuści­
li się zbrodni gwałtu publicznego, zmuszając 
pracujących robotników groźbami do zaniecha­
nia pracy i przyłączenia się do strajku.

ZAW CZEŚNIE  OPUŚCIŁ SZP ITAL . Edw. 
Gryszkowski lat 16 z Miechowa, po wyjściu 
ze szpitala św. Ła-zarza po operacji gardła do­
stał wybuchu brwi na pl. Dominikańskim; za­
wezwano Pogotow ie rat. zabrało go  z powro­
tem do szpitala.

PR Z Y TR Z Y M A N O  UMYSŁOWO CHORĄ. 
Dnia 18 bm. o godz. 6 pop. zatrzymał poste­
runkowy policji na ul. Cmentarnej błąkającą 
się kobietę umysłowo chorą, wieśniaczkę, lat 
około 40. Chorą oddano do Zakładu umysło­
wo chorych w  Kobierzynie.

S K U TK I N IE O C ZE K IW AN YC H  CIEMNO­
ŚCI. Helena Siissel zgłosiła, w  policji, że dnia 
18 bm. między godz. 20 a 21 w  czasie, gdy 
zgasło światłe elektryczne w  kinie Warszawa 
skradziono jo j torebkę damską skórkową 
z przyborami toaletowe mi i gotówką w  kwocie 
60 zł.

ZA S M A K O W A ŁA  IM CZEKO LAD A. Are­
sztowano Tadeusza Piątkowskiego (1. 18) i A le ­
ksandra Szewczyka (1. 15), którzy skradli 
z zamlkniętego magazynu na szkodę Zygmunta 
Schonikera przy ul. W ielick iej czekoladę war­
tości ICO zł.

I i
p o d  kierownictwem

Br. Felilsa IMmMą
przeniesiono

dc gmachu Z a k ł a d k  Leczniczych
w  K r a k o w i e

ul. Dunajewskiego 9.
p a r t e r

wgrnashu dawnego hotelu krakowskiego 
otwarty 9-1 i 4-7.

Djatermia, lampy kwarcowe, solllIK, 
elektryzacja, masaż elektryczny.

15 m.

NOWOŚCI: Za kulisami raju filmowego, 

CORSO: Bestja morska.

W AR SZA W A : Skandal w  Petersburgu, i
—  c : o---------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w  niedzielo wieczorem powtórzony będzie 
poemat dramatyczny Jul. Słowackiego „Ksiądz 
Marek’1 z reż. Sosnowskim w roli tytułowej. Po  
południu „Maleństwo11 Nicodempego. Jutro 
w poniedziałek po raz 12-ty „Simona11 D eval’a. 
Kasa dzienna rozpocznie w  poniedziałek wyda.- 
wanie zamówionych biletów na przedstawienia 
jubileuszowe Konst. Bednarzewskiej, które od­
będzie się w  sobotę 26 b. m.

  OO— *-*

ZA W IA D O M IE N IA  I  K O M U NIK ATY
O ORGANIZACJI I ZAKRESIE D ZIA ŁA ­

N IA  W ŁA D Z  ADMINISTRACJI OGÓLNEJ
oraz o  Postępowaniu Administracyjnym w y ­
głosi odczyt we środę 23 bm. o godz. 7 wiecz. 
w wielkiej sali Izby Handlowej przy ul. Długiej 
1. 1 ,prof. dr. Tadeusz Hilarowioz z W arszaw}', 
radca ministerjalmy, prodziekan W ydziału Pra­
wa Wołn. Wszechnicy Polskiej i wiceprezes 
Polskiego Instytutu Administracyjnego.

P. TOW. GEOGRAFICZNE. W  poniedzia-^ 
lek 21 b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się 
w Instytucie geograficznym Uniw. Jag., ul. 
Grodzka L . 64, nadzwyczajne zebranie, celem 
omówienia rezolucji na zjazd geograficzny we 
Lwowie. Następnie Prof. Uniw. Jag. Dr L . Sa­
wicki wygłosi odczyt „Erdzias w  A z ji Mniej- 
sze.j-1, ilustrowany obrazami świetlnymi.

FESTYN D LA  DZIECI I DOROSŁYCH po­
łączony z loter.ją i różnetmi nader młlemi nie­
spodziankami odbędzio się dziś w  niedzielę 20 
bm. o godzinie 3-ciej pop. w  ogrodzie lir. Pu- 
słowsldego przy ul. A . Potockiego 10. Zabawa 
ta będzie dla naszych milusińskich niezmiernie j 
zajmująca, bo wśród wielu innych gier. odtań­
czony zostanie krakowiak przez najmłodsze 
Krakowianki. Wstęp dla dzieci 25 groszy, dla 
dorosłych 50 groszy.

 0 0  —
REPERTUAR TEATRU  SŁOW ACKIEGO

Niedziela popoł.: „Maleństwo11 (ceny popo­
łudniowe). |

Niedziela wiecz.: „Ksiądz Marok11.
Poniedziałek: ..'Simona11.
W torek: „Ksiądz Marek11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W A N D A : Tułaczka księżnej Trubeckiej.
SZTUKA: Pani Ministrowa.
UCIECHA: Pociąg widmo.

W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE LN E .

TERM IN  U D Z IE LA N IA  SAK R AM E N TU  '  
B IERZM O W ANIA ./

Najprzewielebniejszy Ks. Biskup Sufragan 
udzielać będzie Sakramentu Bierzmowania w  Ba 
zyliee 00 . Franciszkanów: wszystkim wiernym 
w drugi dzień Zielonych Świątek dnia 28 b. m .1 
od godz. 9 rano, a po południu od godz. 3 f 
w  Niedzielę T ró jcy  Św. dnia 3 czerwca ty lko 
po południu od godz. 4., —  młodzieży szkolnej 
wo środę 30, w e czwartek 31 b. m. i w piąiteik 
1 czerwca i w  sobotę 2 czerwca od godz. 9 rana

N E K R O L O G  JA .

t  Marja ze Stachurskich Chmurkowska, żo-
na współredaktora „U. KurjeTa Codz.11 i  b. 
współredaktora „Głosu Narodu11, zmarła- w  Kra 
kawie w  piątek 18 b. m „ przeżywszy lat 42. 
Zmarła była koi betą wielkich zalet serca i umy­
słu; jedną z tych skromnych, cicihych a użytecz 
nych pracownic, które idą przez życie bez roz­
głosu, -wkładając głębię uczucia w  spełniane o 
bowiązki. Ciężko dotkniętemu z powodu śmiei 
ci żony red. Sylwerjuszowi Clunurkowskiemu 
Redakcja i  W ydawnictwo „Głosu Narodu”  skła­
dają wyrazy serdecznego współczucia. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek 22 b. m. o godz. 4 po 
południu z kaplicy cmentarza rakowickiego.

t  Bronńdawa z Mierz-Brzezickich Ostrowska, 
żona artysty rzeźbiarza, utalentowana autorka 
szeregu tomów yr-n?.yj lirycznych, zmarła w  Kra 
kowie w piątek wieczór. Ś. p. O-trowska pra­
cowała gorliw ie na przekładaniu łiryk  francus­
kich, a nadto próbowała swoich sił na polu 
twórczości dramatycznej. W  czasie w ojny ewsc 
kuowana z Warszawy, wyjechała do Charbma, 
gdzie objęła kierownictwo tamtejszego gamma.- j 
zjum polskiego. Eksportacja zwłok na dworzec 
zachodni odbędzie się w  poniedziałek o godz.
9 rano.

im  r io w e s
: !irzcil!iil4 P. K. P.

przeżywszy lat 46 po długiej a ciężkiej 
chorobie opatrzony św. Sakramentami 

zasnął w Panu dnia 18 maja 1928. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na miejsce wie­
cznego spoczynku nastąpi w ponie­
działek 21 bm. o g. 21/3 popołudniu, 
na który to smutny obrzęd stroskana 
żoua z dziećmi zaprasza Krewnych 

Przyjaciół i Znajomych zmarłego.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

odprawione zostanie w poniedziałek 
dnia 21 bm. o godz. 10 w kościele 

św. Andrzeja.

Zakiad Pogrzebowy ONUFREGO FIUTA  
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 7, Tel. 4103

t



1 Sfcr. 6. „GŁOS S A  RODU11 z 'dnia 21-go maja 1928. S i.  13S

Zgcic jgesiwHlarac-spolcaa t  
Właściwa przyczyna r*Ęuzy mieszkaniowej

W  dyskusji, jaka na tomat brakli mieszkań 
i  sposobów usunięcia, a przynajmniej złagodze­
nia tej klęski społecznej rozwinęła się ostat­
nio w naszem piśmie, udzielamy głosu jednemu 
z naszycli Czytelników ze Lw ow av  którego 
charakterystyczny list zamieszczamy doslo- 

■ sra;e:
A b y  tę nędze usunąć, potrzeba przede- 

wszystkiem warunki sprzyjające dla prywatne­
go kapitału wytworzyć, aby mógł, jak dawniej, 
przejąć na siebie to zadanie i tę rolę dostar­
czyciela mieszkań. Potrzeba, mojem zdaniem, 

■jak najrychlej zmiany ustawy o ochronie loka­
torów ze stopniowem jej zniesieniem. In icjaty­
wa do nowelizacji tej ustawy (która przede- 
wszystkiem ty le  szkody wyrządziła samym lo- 

. katodom) należy zaś do sejmu i rządu, a prze- 
dewszyrtkiem należy do ministra sprawiedli­
wości w zmianie je j i interpretacji. Jak długo 
bowiem właściciel będzie w yjęty  z pod prawa, 
nie otoczony przez prawo równą opieką, jaka 
mu się należy, tak długo o zaangażowaniu pry­

w a tn ego  kapitału w  budowie domów czynszo­
wych m owy być nie może. Półśrodki choćby 

! najkorzystniejsze, jak w dostarczaniu placów 
budowlanych, tanim, długoletnim kredycie, 

'w  uwolnieniu od podatków i od ustawy o och­
ronie lokatorów rlła nowych domów, nic nie 
pomogą. N ikt się nie pokusi, cfcoć ma kapitał, 
o ten tytuł „właściciela realności*1, aby po w y­
budowaniu kamienicy mieć tylu współwłaści­
cieli ilu lokatorów!

Kto bywał w sądach i miał sposobność tym 
rozprawom się przysłuchać i widział to przeła­

dowanie sądów tern i sprawami i przekonał .się

o możliwości wyznaczania audjencji jednrj na 
przeszło diva miesiące i na dopuszczalności 
przeszło pięciu terminów w  sprawie awizacji 
do pierwszego wyroku, przy dopuszczalności 
3 instancji, któż, pytam się, czułby się przy 
takiej procedurze, zachęcony do dobijania się
0 ten tytuł właściciela realności11?

Że ta procedura, która umożliwia lokatoro­
wi przeciąganie swej sprawy i ..niepłacenie 
czynszu11 na lata, demoralizuje, wytwarza pie- 
niactwo i jest przyczyną mnożenia tych spraw 
oraz zawalania sadów, które sobie z tem 
rady dać nie mogą., to jest zupełnie zrozu­
miałe. Dzięki tej interpretacji ustawy o ochro­
nie lokatorów korzysta z tej ochrony zazwy­
czaj w  90 proc. jednostka nie zasługująca na 
tę ochronę na szkodę właściciela i zarówno na 
szkodę olbrzymiej większości porządnych i su­
miennych lokatorów, pomijając tych nieszczę­
śliwych, którzy dachu nad sobą nie mają.

Właściwą, przyczynę i główny powód w stro­
nieniu prywatnego kapitału od budowania do­
mów czynszowych upatruję w wadliwej kon­
strukcji tej ustawy o ochronie lokatorów i jej 
jeszcze gorszej interpretacji; w ochranianiu lu­
dzi bez zasad moralnych, nicponiów i darmo­
zjadów ze szkodą całego społeczeństwa.

Inicjatywa więc do tego przeobrażenia, aby 
prywatne budownictwo odżyło i wszystkim 
było lepiej, należy w pierwszej linji do rządu
1 specjalnie do ministra sprawiedliwości.

Z poważaniem Ludwik Stouawski, właści­
ciel realności, Lwów, Zborowskich 3, a lokator 
na Bajkach 27, IV  piętro, na poddaszu.

80 m ilionk zł. deficytu w bilansie handlowym.
W  kwietniu zmniejszy się zarówno eksport jak i import.

W edług tymczasowego obliczenia Głównego 
Urzędu Statystycznego bilans handlowy za 
miesiąc kwiecień znowu przedstawia się uje­
mnie.

W  przy woz;e vryniósł on 410.830 ton. war­
tości. 265,626.030 zł. —  W  wywozie wyniósł 
1,430.213 ton, wartości 184.52J.000 zł.

Bierne wiec saldo wynosi 81 miljonów 105 
tysięcy złotych

W  porównaniu z dniem 7 marca przywóz 
zmniejszył się wprawdzie o 106,606.000 zł., 
ale i wywóz zmniejszył się o 28,894.000 zł.

Zmniejszenie wywozu nastąpiło przez spa­
dek artykułów spożywczych, bydła nierogate- 
go  i koni, drzewa, nasion i buraków, roślin 
pastewnych, parafiny, metali i towarów meta­
lowych oraz towarów włókienniczych.

Pod adresem naszych letników.
Przysłow ie nasze powiada: Cudze chwalicie, 

swego nie znacie i  t. d., prawda jednak leży 
w  tem, że swoje dostatecznie poznaliśmy i oce­
niamy odpowiednio te nasze kochane ..brudeł- 
ka11 letniskow e, które tylko wskutek złudzeń 
popieramy. Całe nasze Podkarpacie dotąd 
w  drzemce, a  nasi wieśniacy nie podejmują 
żadnych starań, aby pomrą w ić stan swych mii - 
szkań.

W  mieście od zdzierstwa właścicieli domów 
chroni nas ustawa o ochronie lokatorów, lecz 
na wsi mieszczanin rzucony jest wprost na 
pastwę chciwego chłopa, który drze z niego 
łyko. jak może, bo powiada, że Taz do roku 
jest lato.

Inną przyczyną zdzierstwa letniskowego to 
niezrozumienie wieśniaka, że mieszczuch tylko 
z wielkiej potrzeby ratowania zdrowia swojego, 
a  szczególnie dzieci, udaje się na w :eś szukać 
słońca i  powietrza, którego brak w  mieście 
szczególnie dzieci odczuwają. Wieśniak iednak 
wbił sobie klin do głowy, że letnik to człowiek 
bogaty, w ięc go  w ielka krzywda nie spotka, 
g d y  się go  trochę oskubie.

Dużo jednak w iny ponosimy sami. że żad­
nych zmian nie zastajemy. Często letnik zgadza 
się na horeodalne wprost ceny, by tylko dłu­
g o  nie szukać i nie trudzić się za tańszemi 
mieszkaniami. Prawie zawsze przystaje na to, 
co zastaje, nie ymagając nic od gospodarza, 
aby ty lko  nie podniósł ceny, lub nie wypow ie­
dział mieszkania.

Równic ważną przyczyną obecnej lichwy 
'jest zachowanie się letnika, jego wybryki, 
a  nieraz bardzo kosztowne, rozrzutność nagan­
na -w strojach i rozjazdach, wszystko to utwier­
dza wieśniaka w  cenach.

Co siejemy, to zbieramy; nie dziwny się 
w ięc  i nie oburzajmy tak często na zdziem w o 
chłopa. By jednak skutecznie bronie się przed 
drożyzną wsi, trzeba ogólnego uświadomienia 
i  radykalnej samoobrony.

Należy mianowicie okolice nawiedzone pa- 
skarstwem bojkotować przez kilka lat, a na- 
stęj n;e w ytykać w  prasie wszelkie rażące nadu­
życia. P rzy  wynajmie zaś mieszkania stawiać 
konsekwentnie swoje wymagania co do po­
rządku bigjeny i jakcści umeblowania, bv go- 
snodarza przyzwyczaić do porządku. —  Do 
wszystkich przykrości letnika trzeba douać 
szukanie mieszkania i zdrowej okolicy.

Dużą pomoc mogłoby okazać letnikom 
miejscowe nauczycielstwo, znające położenie 
tesi i  ich zdrowotność oraz woine mieszkania.

-o ro -
Dla ułatwienia możnaby utworzyć przy szko­
łach coś w  rodzaju biur informacyjnych, któ- 
reby pozwoliły szukającym letnikom zorjento- 
ttać się w wyborze mieszkania, zaoszczędzić 
kosztów i czasu. Takie biura dałyby pewien 
dochód nauczycielstwu, które wiele przysłuży­
łoby się do sanacji obcnycli przykrych stosun­
ków. S, F.

Q instytucję samorządu gospodarczego
Odczyt p. dyr. dra Bercsa.

W  tych dniach odbył się w Izbie handlowej 
w  Krakowie interesujący odczyt dyrektora tej­
że Izby dra Ber es a o oficjalnych instytucjach 
samorządu gospodarczego, jak Izby handlowe, 
Izby rzemieślnicze i rolnicze. Prelegent jeden 
ze znanych fachowców spraw administracji go ­
spodarczej, naszkicował organizację tych in- 
stytucyj, poświęcając najwięcej uwagi Izbom 
przemysłowo hanJ'owym Odczyt odznaczał się 
dobrą syntezą tematu i ja-snem przedstawie­
niem sprawy. Wysłuchany był też z zaintereso­
waniem przoz liczne grono obecnych. M.

-o :  o -

“lowe karty pocztowe.
W  najbliższych dniach ukażą się w sprze­

daży nowe karty pocztowTe ze znaczkiem pocz­
towym 15 gr, z podobizna Henryka Sienkie­
wicza,

Ozseń spófdzelczości.
Dnia 3 czerwca b r. odbędzie się dorocz­

nym zwyczajem „Dzień spółdzielczości11 na te­
renie całej Rzeczypospolitej.

Pożyczki zagraniczne dla związków 
komunalnych pod kontrola.

Departament obrotu pieniężnego minister­
stwa skarbu czuwa nad kwcstją zaciągania po­
życzek zagranicznych przez związki 1 omunalne 
w Polsce. Często zgłasza się kapitał zagranicz­
ny z propozycjami pożyczkowemi dla różnych 
miast w  Polsce. Nie wszystkie oferty zasługują 
na zaufanie, a to z tego powodu, że często po­
chodzą ze źródeł niesolidnych, chcących jeno 
pośredniczyć przy zawarciu tranzakcji pożycz­
kowej. 1

Rokowania obecnie prowadzone są przez 
Lódź, także inne miasta nawiązują kontakt 
z zagranicą.

Sport.
Polscy iezdźoy w walce o puhar 

narodów
ZDOBYW AJĄ PO ANGLJI DRUGIE MIEJSCE

W  konkursie o puhar narodów jaki odbył 
się podczas za,w:cdów hippicznych w  Brukseli, 
drużyna polska, w  składzie rtm. Królikiewicza, 
por. Szoslanda i por. Osowskiego zajęła 2-gie 
miejsce za Anglją, przy różnicy 2 pkt.

Pclacy zwyciężyli nader groźną konkuren­
cję w osobach zawodników szwajcarskich, fran­
cuskich i belgijskich oraz cywilnych drużyn 
Francji i Belgji. I

Motocykliści jadą do Amsterdamu.
Polski Zw • Motocyklowy, proponuje zorga­

nizowanie wycieczki na motocyklach do Am­
sterdamu. gdzie się obecnie odbywają Igrzyska 
IX  Oliimpjady. Czas trwania wycieczki pot: w a 
14 dna. W  razie dostatecznej ilości zgłoszeń 
wycieczka ta będzie zorganizowana jako zawo­
dy .sportowe (jaizdą na regularność), z klasyfi­
kacją zawodników i nagrodami.

Międzynarodowe imprezy lekkoatl-
Zarząd Polskiego Związku Lekkoatletycz­

nego ustalił już termin międzypaństwowych 
zawodów lekkoatletycznych. I  tak:

18 i 19 sierpnia: mecz Polska— Rumun ja we 
Lwowie.

8 i 9 września: mecz kobiecy Aust.ja Pol­
ska w Wiedniu.

15 i 16 września: mecz Czechosłowacja—  
Polska w ^radze.

22 i 23 września: Trójimiecz bałtycki w R y­
dze.

11 listopada: śnodkowo-europejski bieg dru­
żynowy na przełaj w Brassow (Czechosłowa­
cja). W  skład drużyny wchodzą 6 zawiodników.

Kobiece zawody grupy oiinjpijsjtfę'.
Onegda.j odbyły się w Warszawie zawody 

olimpijskiej grupy kobiecej, które nnały cha­
rakter wybitnie treningowy i dały' następujące 
wynik: 100 m,: 1) Wojnarowska (Grażyna).
Bieg 800 m.: Rokoszanka (Warszawianka) 2:41. 
Rzu* dyskiem: Konopacka 35.07. Skok wizwyż: 
Konopacka. 135 przed Schabińską 13J i W oj­
narowską.

I. F. C. _  W ISŁA

Zapowiedź niedzielnego spotkania drużyny' 
katowickiej Frater Flussba.ll Club11 z krab. 
W isłą wzbudziła w całej Polsce nieprawdopo­
dobne wprost zainteresowanie. Cały szereg za­
mówień zamiejscowych na bilety oraz niezwy­
kła przedsprzedaż zapowiadają., iż niedzielne 
zawody, ta największa atrakcja sezonu ścią­
gną. rekordową Ilość publiczności. W e wła­
snym interesie, winna się’ publiczność zaopa­
trzyć w  bilety w  przedsprzedaży w  firmach: J 
G iogow iw k i (Rynek gl. 33), Herzog (Grodzka 
42), Skład zabawek (Floriańska 33) i W uTm

Ra iio .
Progi am stacyj radjowych.

Poniedziałek 21 maja. 1

Warszawa (1.111). G 12 Sygnał czasu,'naj- 
uał z W ieży Marjackiej w  Krak owiej g. 15 K o ­
munikat meteorologiczny oraz nadprogram, g. 
16 Odczyt, g. 16.40 Odczyt, g. 17.20 Odczyt, g.
17.45 Program dla dzieci, g. 18.15 Transmisja 
muzyki tanecznej z kawiarni „Gaftronwnja’1, g. 
19.15 Roznuutośei, g. 19.35 Lekcja języka fran­
cuskiego,. g. 20.30 Próbny koncert międzynaro­
dowy (transmisja, z Warszawy do Pragi i W ie­
dnia). W  programie muzyka pokka, g. 22 Sy­
gnał czasu, komunikat lotniczo-meteOTOiogiez- 
ny, g. 2)2.05 Komunikat P. A. T.. g  22.20 K o ­
munikaty: policyjny, sportowy, oraz nadpro­
gram,- g. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z W ieży Marjackiej, komunikatu 
lotniezo-metcoralogicznego, oraz muzyka p łyt 
gra,muforauwyclh. z  firmy Józefa Wekslera, Flor- 
jańska 25. g. 15 Transmisja komunikatów: me­
teorologiczny, gospodarczy, samorządowy, oraz 
nadprogram, g. 16 Transmisja piesiui majowych 
z W ieży  Marjackiej, g. 16.25 Komunikat har­
cerski, g. 16.40 Odczyt p. t.: „Mandżurją —  
azjatycka. Kanada-', wygł. p. Dr. Sarjusz Za­
leski , g. 17.45 Transmisja z Warszawy, g. 19.05 
Transmisja komunikatu rolniczego, g. 19.15 Roz 
maitości i komunikąty, g. 19.30 Prof. Henri Ber 
na«L, lektor Uin. Jag.: ,,XV Il-ta hkcja  francus­
kiego11, g. 20 Tran misja hejnału z W ieży  Mar­
iackiej, g. 20.05 Odczyt p. t.:.„.Zawód nauczy­
cielski” , wygł. Dr. M. Ziemnowicz, W izyt. Kur 
Okr. Szką,-g. 20.30 Transmisja koncertu z W ar­
szawy, g. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Poznań (348.8). G. 13 Sygnał czasu. Muzyka 
gramofonowa, g. 17.45 Koncert wokalny-, g.
18.45 Nadprogram, g. 19 „S ilva rerum1’, g. 19.15 
Kurs średni języka francuskiego, g. 19.35 Od- 
czyt, g. 20 Komunikaty gospodarcze, g. 20.30 
Próbny koncert; międzynarodowy (W arszawa— 
Praga— Wiedeń), g. 22.20 Nadprogram.

Katow :ce (422). G 16 Transmisja pieśni ma­
jowych z W ieży  Marjackiej w Krakowie, ę. 
16.40 Odczyt, g. 17.20 W yidad hi-rtorji Polski 
g. 17.45 Transmisja muzyki tanecznej, g. 18.55 
LekLu-a w języku angielskim, g, 19.15 Rozmai- 
fośęi.i g. 19.35 Odczyt, g. 20 Odczyt, g. 20 30 
Próbny- koncert międzynarodowy. Transmi-ja 
z W arszawy do Pragi i Wiednia. W  programie 
muzyka polska. g. 22 Sygnał czasu, oraz komu- 

/ rikaty: lotn.-meteor, i P. \. T.

Echs.
Skcńćzyć z legendą kala!

W  numerze 113 „Kurjera Czerwonego1 
(brukowiec warszawski) znajdujemy notatk® 
pod takim tytułom:; „Gładko —  zręcznie i — 
sprawnie —  precyzyjnie —  niemal artystycznie, 
v>:esza —  kat Maciejowski11, zawierającą 23- 
wmr.-aową ocenę... biegłości, z jaką wykonał

(Szewska 7). Początek meczu o god.z. 5 nopo-.kat niedawno swoją przykrą funkcję ,w Kra-
łudniu. Poprzedzą zawody drużyn młodszych, 

P IŁK A R Z E  W A R S Z A W S C Y  w  GDAŃSKU.

Na Zielone Święta wyjeżdża do Gdańska, 
na zawody piłkarskie z (amtejszemi drużynami 
r ap1- c z en f a c j a W a rs za w y .

N IED ZIELNE  ZAW O D Y LIGOWE, 
i ich sędziowie

W  niedzielę odbędą się następujące zawody 
p lkarskie o mistrzostwo w  Lidze, polskiej - 
L, K. S. —  Pogoń, sędzia p. Rosonfeldt. Czar­
ni —  Turyści, sędziuje o. Rutkowski, Legja —  
T. K. S., sędziuje p. Jedliński, Wisła —  I. F. C.,
sędziuje p. Baran, Warta   Cracovia sędziuje
p. r -rt-o .

C z ł o n k o w i e  I s y m u t a t y c y  
O i .  II. p a n f i ^ t a f c i e  o  
F U # ‘b ' t ó S Z U  ' P f t A S Ó W Y M  

s t r o n n i c t w a .

kowie. Oto, w jakim scczy-stym stylu zaczyna 
„Kurjer Czerwony11 swą relację:

t  Przed ty-godniem kat Maciejowski, z ar 
proszony na występy gościnne do Krakowa 

' zadebiutował tam z zupekiem powodzeniem.
Gładko, sprawnie, można rzec —  łagod­

nie i z wybitną wprawą dokonał egzekucji 
na osobie jakiegoś bandyty11.
Już nie po raz pierwszy piętnujemy bez­

denną otchłań głupoty, podłości i demorali­
zacji, ziejącą z kroniki morderstw, procesów 
kryminalnych i t. p. sensacji na szpaltach fc zw. 
poczytnych dzienników. Schlebianie najniż­
szym, utajonym instynktom mas, batranie s:ę 
w biocie, poniżanie ludzkiej godności, rozpano­
szone- w  tej kategorji prasy, woła c pomstę do 
prokuratorji lub o dekrety Prezydenta. SKni­
czym raz z ukuwanicm legendy kata., denerwo­
waniem publiczności, zwierzęcem drażnieniem 
naskórka.. Na tych śliskich drogach „poczyt- 
ności11 zatraca się sens człowieczeństwa, a nie­
etyczne szermowanie słowami, staje się nospr 
Iiteni blużnicrstwcm myśli. (mafarku).

F O R T E P I A N Y
p iA N iN A - r is n A D r a o N i i -

A \ S Z E W S K A  9 .
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Wiadomości i telegramy z ostatniej cbwili

KOU<IJUK
OD. KARMELITÓW
W  WADOWICACH woj. krakowskie,
przyjmuje 12— 14 stnlćh, zdolnych 

chiopców do II kl. gimn. *96
Egzamin wstępny 30-go czerwca b. r  
Zgłaszać s'"ę należy przed dniem 20 go 
czerw ca. Pensja m.esięezna 40—60 zl.
W  razie żądania bliższych informacyj» 

załączyć markę na odpowiedź.

Gen. Sikorski serdecznie witany
przez generahcję francuską w Paryżu.

Warszawa, (Telcf. wł.). W  drodze na kuracją 

do Vichy bawił w urzejeździe w Paryżu b. pre­

zes rady ministrów i b. min. spraw wojskowych, 

gan. Sikorski Zaraz po przybyciu do Paryża., 

gen. Sikorski złożył wizytę p. ambasadorowi 
Chłapowskiemu i z wielką serdecznością był 
przyjmowany przez generalicję francuską. Mię­

dzy mneni gen Sikorski był przyjęty przez 

marszałków: Focha i Petaina, oraz generałów 

Weyganda i Gouraut. W e francuskich kołach 

wojskowych oczekują z dniem zainteresowa- 
nien. francuskiego przekładu książki gen. Sikor 

skiego o zwycięstwie nad bolszewikami w r. 

1920.
Generał Sikorski odmówił przedstawicielom 

prasy wszelkich wywiadów, podltreślaiąc pry­
watny charakter swej podróży.

Wniosek o uniaważnifinie mandatu 
komunisty D ttn e ra  p rie d ło la n yS e im o w i

Warszawa (tel. wł.). Na porządku dziennym 

wtorkowego posiedzenia Seimu znajdują się 3 

przedłożenia rządowe o nowych podatkach 

oraz między innemi wniosek posła Wacława 

Bittnera (Ch. D.) o unieważnienie mandatu 

Henryka Bittnera, komunisty, skazanego w  Ło­
dzi na 4 lata więzienia za pronagandę antypań­

stwową oraz pobawionego praw.

-OD­
N O W Y DYREKTOR MONOPOLU TYTONIO­

WEGO.

Warszawa. (PAT.). W  piątek Drowi Aleksan 
drowi Kreutzowi wręczony został denret nomi­
nacyjny na stanowisko dyrektora Monopolu Ty  
toniowegj

Pierwszorzędny Zakład poprzebowy 
„ C O N S O R O J A "

JA K A  W O LN EG O
pl. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.
urządz: poerzeby od najskromniejszych do 
najwspania.szych, przeproś adza ekshumacje 

i przewozy zwiok do wszystkich kra, . 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

Stosowania nad budżetem Ministerstwa Skarbu
odbędą się dzisiaj przer.poiudniem.

Warszawa (tel. wł.). W  poniedziałek rai.o 

zbierze się komisja budżetowa Sejmu celem 

przegłosowania budżetu ministerstwa skarbu
poczem nastąpiłoby trzecie czytanie budżetu 

całego i załatwienie ustawy skarbowej. Praw­

dopodobnie rozprawy przeciągną się i  na wto­

rek. Początku dyskusji budżetowpj n.a plenum 

należy oczekiwać w  tygodniu po Zielonych

Świątkach. Około połowy czerwca budżet prze, 
szedłby do Senatu. W e wtorek odbędzie się 

konferencja klubów w sprawie ujednostajnienia, 

postępowania wobec dekretów Prezydenta 

Rzplitej. We wtorek w  komisji administracyj­

nej posłowie Pużak (P. P. S.) i Czyżewski 
(Ch. D.) reierują wnioski w sprawie nadużyć 

wyborczych.

Wyrok w p ro cce  Białoruskie; Hromady
ZAPADNIE  WE WTOREK.

Warszawa. (Telef. wł.) Zakończono przewód 

6ądowy w  procesie Białoruskiej Hromady. P y ­

tania w  oskarżeniu w stretszceznin brzmią: Czy 

oskarżeni winni są: 1) ze brali udział w spisku 

pod nazwą. Białoruska Włościańsko-Robotnicza 

Gromada, zawiązanym w  celu dokonania za­
machu na ustalone w  drodze prawa zasady 

ustroju państwa polskiego oraz na całość te- 
rytorj’im Rzpltej przez wprowadzenie dyktatu 

ry proletarjatu, ustroju sowieckiego i odebra­

nia od Polski za pomocą zbrojnego powstania 

województw pćłnocuo-wscliodnkb i przyłącze­

nia ich do Rosji Sowieckiej, przyczem dla osią­

gnięcia celów rozporządzali bronią;
2) że będąc- obywatelami polskimi i działa­

jąc śv; iadomie dali zot owiązania Rosji So­

wieckiej udzielenia pomocy zbrojnej w ewen­

tualnych działaniach wojennych Rosji przeciw 

Polsce.

W  stosunku do jednego obwmionego pyta 

nie dodatkowe odnosi się do komunikowania 

przez niego sąsiedniemu państwu wiadomości, 

dotyczących obrotny wojskowej państwa. W y ­

rok oczekiwany w e wtorek.

Dr Senssz tworzy Locarno bałkańskie.
Mila wizyta Benesza w  Ber'mie. —  Pomoc Ar 
cją. —  Plan przymierza gus.joJarczego między

Wiedeń. (P A T .) Z niemieckich kół dyploma­
tycznych podaje „N . Fr. Presse“  następujące 
'uformacj& na temat w izyty  dr Benesza w Ber­
linie. Zapowiedziana wizyta dr. Benesza wy­
wołała w  miarodajnych kolach nien ieckich nie­
spodziankę i to nieaped iiankę przyjemną. 
W  Berlinie sądzą, że pobyt dr. Benesza w  Lon­
dynie miał na celu poinformowanie' się o stano- 
wuku Anglii wobec Węgier. Dr. Benesz pra­
gnąłby ehetnie stosunek do W ęgier ukształto­
wać przyjaźniej i zapytał w Londynie, czy W ę­
gry mogą liczyć na poparcie Anglji w  razie, 
gdyby przyszło do konfliktu z Czechosłowacją. 
Dr. Benesz otrzymał widocznie w  Londynie 
oświadczenie uspokajająco i to nletylko od rzą­
du angielskiego, ale także i od kół grupujących 
się około lorda Rothcnnere. W  Berlinie dr. Be-

glji w  czas:e konfliktu Węgier z Czechosłowa- 
Niemcami, Czechosłowacją, Austrją I Węgrami.

' resz będzie rozmawiał z miarodajnemu osobisio- 
scia-mi na temat swoich planów politycznych. 
Dąży on mianowicie do pewnego rodzaju Lo- 
cama bałkańskiego, które ma objąć także Eu 
ranę Środkową, mianowicie Austrję, Węgry
i Czechosłowację. W  Berlinie zapatrują się na 
ten projekt sceptycznie i wyrażają przekonanie, 
że najpierw musi nastąpić zbliżenie gospodar­
cze miedzy remi państwami zanim da się prze­
prowadzić zbliżenie polityczne. W  Beninie są­
dzą też, że inny plan miałby może większe 
szanse realizacji mianowicie plan zawarcia 
przymierza go< podarczego między Niemcami, 
Czechosłowacją, Austrją i Węgrami, ale i w  tej 
sprawie nie chcą Niemcy podjąć in icjatywy 
i będą się zachowywały wyczekująco.

Japonja czyni przygotGwania do obrony landżurji.
Wręczenie memorandum Onng-Tso-Lirow i.   Ja pen ja nie dopuści do opanowania Alandturji.

Wiedeń. (PA T .) ,,United Press1* donosi z To niotmwi spraw zagranicznych rządu nankińskie- 
kio: W ojskowa interwencja Japonii w  Chinach go duplikat tegoż memorandum. Tekst tej no- 
v.elem ochrony Mandżurji zapowiedziana zosta- ty podkreśla, że rząd japoński będzie się wi­
ła w  nemorandum, którego i/ręczenia Czang- dział zmuszony poczynić wszystkie konieczne i 
' so-Linowi dokona poseł japoófki w  Pe._*nie stosowne zabiegi celem utrzymania spokoju 
- polecenia swego rządu, podczas gdy japoński i porządku w  Mandżurji. 
konsul generalny w  Szanghaju wręczyć ma mi-

Rokowania nad mgiilacią dłuąow 
żywnościowych Austrii rozpoczęte.
Londyn. (P A T , Rokowania posła austriac­

kiego Frankensteina z komitetem żywnościo­
wym w  sprawie uregulowania długów żywno­
ściowych miały przebieg bardzo pomyślny. An- 
glja, Francja, Holandja, Szwajcarja, Dnu ja, 
Szwecja i Norwegia oświadczyły gotowość 
podjęcia definitywnej regulacji długów żywno­
ściowych na podstawie następującej: Austria 
epiacać będzie te długi od roku 1943 w  25-du 
ratach rocznych, lub od roku 1929 w  40 ratach 
rocznych, Układ zostanie podpisany za .dni kil­
ka po obliczeniu rat rocznych i zredagowaniu 
tekstu. W łochy nieudzieliły jeszcze swego ze­
zwolenia. Przystąpienie Stanów Zjednoczonych 
Ameryki do tego układu zależne jest od decy­
zji Izby reprezentantów.

Gbrancy Bel' Ku hna.
Genewa. (P A T .). Rada międzynarodowego 

związku, majaca na celu zwalczanie 3 między' 
narodówki, uchwaliła, jednomyślnie rezoaucjf, 
wypowiadającą się przeciwko próbie uczynienia 
z -pospolitych zbrodni Beli Kuhna prz istępstw 
politycznych.

r«F'! - . ht—--r ** 7 \ vt T\J • -

„Czas urządzać tjoprouy na żydów ”.
Warszawa. (Telef. w ł.) P.smo „Zwiezua“ 

wychodzące w Dnieprowsku, donosi, że w  fa­
bryce imienia Lenina podczas wygłaszania od­
czytu o szkodliwości antysemityzmu robotnicy 

przerwali mówcy wywody, krzycząc, u  za­
miast protegować żydów, czas na nich urzą­
dzać pogiomy,

Kobiuta dowódcą W i c k i c h  wojsk 
powstańczych w Meksyku.

Warszaw-a. (Telef. wł.) Dzienniki meKsykaó- 
skie ogłaszają sprawoz lanie o nowych walkach 

między powstańcami katolickimi a wojskami 
rządowemi. Dzienniki zaznaczają, że pułkownl 
kiem jednego z oddziałów powstańczych ject 
kobita  nazv iskiem Moetess, która w  ostatniem 

spotkaniu została ciężko ranną. W alka była 

bardzo krwawa, wielu powstańców zabito, kil­
ku wzięto do niewoli i zaraz rozstrzelano. Pow­
stańcy zdołali uprowadzić swoją Joanny d‘Arc 

rannego pułkownika; Mostessa Dzienniki po­
dają, że Mostess ma być siostrzenicą jednego 

z księży, rozstrzelanych przez rząd Callesa.

 -

W YJAZD  W OLDEM ARASA DC LONDYNU.

Kowno. (PA T ,). Wczoraj wyjechał do Lon 
dyna premjer Woldemaras w  towarzystwie se­
kretarza Baiutisa. W  nieobecności premjera* ob­
jął obowiązki jego minister wojny, generał 
Zaukantas. * -

 o O  ■

STRESEMANN W R ACA DO ZDROWIA’, '

Berlin (P A T ). Stan zdrowia ministra Stre- 
semanna ostatnio poprawił się tak znacznie, Ż6 
lekarze postanowili dziś zaprzesiać dalszego 
wydawania biuletynów.

A p tek a  im . K r ó lo w e j  J a d w i g i  (Naprzeciw teatru Bagatela) M a g i s t r a  J<Sże£a K o p e r s k i e g o
____________ p o l e c a - ____________  K r u k ó w ,  u l ic a  K a r m e l i c k o  9. t e l e f o n  2 3 8 3 .  p o l e c a

"Wszelkie środki lecznicze ANTIVI.RDS BESREDKA TLEN LECZNICZY
  —     1

Surowice i Szczepionki dla ludzf i zwierząt w  cylindrach stalowych i w orkach  gum owych.
z Zakładu prof. D r. O. Buiw ida. —  Opatrunki i wszelkie artykuły gum ow e. —

Swi@5ę wady n ir ^ n h e  kratowe i zagraniczne.
krajowe i zagraniczne

W szelkie zam ówienia uaki teczaia się o d w r o t n a  p e s i t a  lu b  p o s j s i e s z n r  p T e s y ł I !a  k o l e j o w ą .  
A d r e s  t d e s r a H ę l n y :  Aptekarz Koperski, K raków . —  K o n t o  C z e k o w e  P. E .  O. Nr. 40e.«0T.

gSlgęĄgm liggMOWSKA, Mrahftw, Ml. §w Tomas; 1 6r> ul w :i«rn£c. w
SIKORSKI WŁ. General Dywizji.

W is łą  i  W kre\f< — Siudjum z polsko-rosyjskiej wojny 1320 r.
Cena zł. 18.— . Z przesyłką pocztową po nadesłaniu należytości przekazem poczt. zł. 19.—. Za pobraniem poczt. zł. 19.85.

Zaim fti Dn ia  f a I j j  s ic  o d w r o tn ie .  Z a m ó w ie n ia  z a ja lw jo  s ic  o d w r o tn ie .
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K A W Ę
H E R B A T Ę

K A K A O
w  najlepszych jakościach po przystępnych cenach

p o le c a :

KAŹMIERZ BARTOSZEWSKI
Kraków, ulica f loriańska L. 49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.

WITRAŻE*
WYKONUJĄ WYKONUJĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów  kościelnych i świeckich 

W ykonanie na wysokim  poziom ie arty- 
stycznym i solidne. —  Ceny bezkonku-

rencyjne. —  Cenniki na żądanie. TrV

174

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra i bronzu 

JÓZEF i KAZIMIERZ SOBIK 
Kraków, ul. na Bródka Nr. 2 A.
W ykonu ję solidnie i term inowo 
według własnych i dostarczonych 
151 wzorów.

Ariystycznie cyzelowano: mon­
strancje, puszki, kieiichy i wszel­

kie naczynia liturgiczne.
Kompletne zastawy i nakrycia slo- 
łowa. — Nagrody sportowe, puli ary, 
w ieńce i t. p. Oprawia 6zk«a i tro­
fea łow ieck ie . Przy jm u ję reperacje 

w  zakres len wchodzące.

! $ s e -

C f » r a
na 1-szą K om un ję  św. a rty ­
styczne reprodukcje w pięknych  

kolorach wykonane
wielkość 26Y.39 cm. a 75 gr, 19y.2S cm. i  45 gr. 
krajowe 75X27 cm. a 30 gr. —  =  =

do modlenia od 30 gr. medalo- 
niki, różańce -

C&itaząg, t t r z ig ż c  —  poleca
Stanisław Rąb, Kraków, ul. Sławkowska 4/

L. 1524/28 
Bb.

O B W IE SZ C Z E N IE .
Podaje się do publicznej wiadom ości, że celem oddania 

w  przedsiębiorstwo dostawy zaprzęgów  konnych i autom o­
bili ciężarowych, dla Budow nictw a m. B. w  Krakowie, do 
robót drogow ych  i kanałowych, w  czasie od 15 czerwca 1928 
do 31 marca 1929 r. odbędzie się w  Magistracie w  dniu 6 
czerwca 1928 r. tj. w e  środę o godzinie 12-tej w  południe

publiczna licytacja
zapom ocą opieczętowanych i ostem plowanych ofert.

Oferty należy składać w  zamkniętych kopertach w  B u ­
dow nictw ie m. Oddz. B. III. p. d rzw i Nr. 6. w  powyższym  
terminie do godziny 12-tej w  południe w  dniu licytacji.

Gm ina zastrzega sobie p raw o  swobodnego w yboru  ofe­
renta lub odrzucenia wszystkich ofert bez podania p ow odów :

W ad ju m  w ynosi 2.000 zł., które należy złożyć w  Kasie 
miejskiej przed licytacją, a kw it kasow y dołączyć do oferty.

W arunk i licytacyjne przeirzeć i odnośne druki otrzym ać  
można w  B udow nictw ie m. B. III. p. d rzw i Nr. 6. w  godzi­
nach od 11 do 1 przedpołudniem .

K raków , dnia 15 maja 1928 r.
Magistrat stok król. miasta Krakowa.

Skład papieru 
t gaianterji

Krehów
m m  mnmm Skład papieru 

i galanterj!

Stawfcowsha 24  — Dom księży Emerytów

•9 *
B «

i *

Papiery i w szelkie przybory szkolne i kancelaryjne —  księgi handlowe. 

Papiery listowe L U S T R A
Pocztówki artystyczne 

A L B U M Y
na pocztówki i fotograf je

R A M K I

S Z A C H Y

SZACHOWNICE
DOM IN A

K A R T Y  DO G R Y

Wyroby skórkowe
zakłada wyehowaweiego 

w Mi»J»«u Piastowem.

Wykonuje:

B I L E T Y  W I Z Y T O W E  
Zawiadomienia ilnbaa.

i raaiEaBBHasiasKimaisnHHBGinHBBiBBBSBBsn

I  mm mum *1
h MAGAZYN MEBLI, DYW ANÓW . M ATERYJ m

*

I S

IN S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E

dęta i smyczkowe oraz fcz?ici 
zapasowa da tychża. — Stare 
Instrument* naprawia, zestrija 
kapują lub wymianie na nawa

i. A. NIKIEL
K rab ó w , Szew ska  2.

Wszelkiej porady przy zakła­
dania i kompletowania za- 

apołów orklestralnyeb, 
udziela b e z p ła t n l * .

SKRZYNKI
przykrojone części z 
materjału jodłowego, 
świerkowego oraz so­
snowego, dostarcza w 
żądanych wymiarach i 

każdej ilości:

T a r t a k  i F a b r y k a  
skrzynek i parkietów.

POLSKIEGO
TO W. HAN DL. Ska Akc. 
Kraków, Sławkowska 1.
Telefon: 2075 i 1138.

Amerykański Zakład  
Kosmetyczny racjo­

nalnego p i e l ę gnow ania 
nóg. Stosuje kąpiele para­
finowe i masaż na reuma­
tyzm, otyłość, puchnienie, 
odmrożenie, żylaki, kostka 
wystająca, zwichnienie. 
Radykalnie bezpowrotnie 
wyłuszcza nagniotki, od­
ciski, brodawki. Dla bar­
dzo biednych dzieci o 
krzywych nóżkach masaż 
bezpłatnie. — Kraków 
Dolne Młyny 6. 403

S A L O  8 $ Y
Otomany, K a n a p y ,
Rozkładanki i Poduszki

poleca najtaniej

T A P I C E R
& w . T o m a s z a  4 .
od strony pl. Szczepańskiego
przyjmuje wszelkie roboty 

i przeróbki. 372

Ból gfowsf
i

oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą­
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
arlretyzm, cierpienia hemoroidalne są spowo­
dowane przeważnie złą przemianą materji i 
zanieczyszczaniem krwi w organizmie ludzkim 
ZIOŁA Z BOR HARCU D-RA LAUERA sprzyjają 
dobrej przemianie materji, pobudzają trawie­
nie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem 
uzdrawiają żołądek i powodują regularne 
działanie wątroby i nerek oraz usuwają 

obstrukcje. 1316
ZIOŁA Z 60R HARCU D-RA LAUERA usuwają 
z organizmu zbyteczne nieużytki oraz prze­
ciwdziałają tworzeniu się osadow, następ­
stwem, których jest reumatyzm i artretyzm. 
ZIOŁA Z BOR HARCU D-RA LAUERA usuwają 
i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółcio­
wych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne i 
Cena Vz pud. zł 1*50, podwójne pud. zł 2‘50| 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych |

F IR A N K I
we wszystkich gatun­
kach i wzorach jako- 
też nowości w matsr- 
jałach na firanki, po­
leca hurtownie i częś­

ciowo.
M .  W E I T Z ,

ul. G rodzka I. 71
j | końcowy sklep. 203

Dtjfeteftjczno-
k i i m a m c z R e

SANATORJUM

D r U f t i n
w Ofchowcach p. Sanok

otwarta od 1 lipca 1928. 

R«ka - fas - góry - Hydralenpja
C en y  u m iarkow an e

J a j a  wylęgowe czysto 
rasowych importowa­

nych k u r Langshanów 
czarnych wysyła po 20 zł 
za tuzin A. Baczakiewicz 
w Chrzanowie. 329

„EcilePipiie Parli"
pensjonat dla 

pnnionok w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrze.
W programie nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuaka etc. — Adrea:
Avsnu« 11 Noyambra 18,
LA KARENNE (Seine).

y n le w a ln ta  t lą  zgu­
bione świadectwo 

szkolne, z 3 kl. gimn. 
św. Anny, z roku szk. 
1921/1922 opiewające na 
nazwisko Gałasia Mieczy­
sława.

DYWANY
perskie, kilimy,
do naprawy przyjmuje

„ D Y W A N "
Tkalnia Dywanów i Kilimów
Kraków XXII. Kingi L. 9.

Poleca dywany i kilimy 
bezkonkurencyjnie tanie.

NA MEBLE, FIRANEK I GOBELINÓW § 
0R4Z PRACOWNIA TAP1CERSKA

w ummmi, £
P R Z Y  UL. S ŁA W K O W S K IE ! 10. 5

TELEFON Nr. 1251. "

PAKOWI! F A M A  HEBLI SIOLflRSKICH i TflPIEEUSHIFFi s
na*
BBS

F IR M A  IS T N IE J E  O D  R O K IT  1885. m

IBS

Zarejestrowano przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego

reskryptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1927., 
zatwierdzonym  przez Ministerstwo  

W . R. i O. P.

Kursa Maturyczne i D o k s z t a ł c a j ą c e  
„ W I E D Z A ^

K r a k ó w ,  u ! .  S t u d e n c k a  14/9. p .

przyjm ują wpisy na drugie półrocze roku  
szkolnego 1927/28.

1) K a r s  m o lu ru czn tj półroczny, 1-roczny 
i 2-letni wszystkich typów gimn.

2) K u rs  IJl.łf?.C| SZkaftl t rc d n lc j W  za­
kresie 4-ch klas

s) M u r*  sc iit in a rju in  n a u c z ijd c isK te ie
*) K u rs  szh ® la  Itanoiowejl jednoroczny

1 l/ł-rcezny.
5i A nQ ’otiiczEi3 K u rsu  p isem n e  w sz^sf-

KlCtl tyfltiW zostały zreorganizowane, a uczest­
nicy kursów łych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego malerjału naukowego, t. j. skryptów, 
wskazówek i programów, tematy z 5-ciu głównych 
przedmiotów do opracowania.

Na kartach „WIEDZA" udzielają nauki tyłka naj­
wybitniejsze siły fachowe kraksnrskich zakładów śraś- 
nieh ad 5-6 gadzin dziennie.

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nic.)

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25*/0.

Wszelkich informacyj udziela tlę bezpłatni*.

{ Kapelusze męshie |
• marki Llon po 19 złotych oraz a
* Goepperta Hiickla i zagraniczne «
J poleca 88 *

2 ANTO NI J A R O S Z  S
Kraków, ul. Sławkowska L. 24.

Dom XX. Marków.

WptwOrnla Kilimów
Ireny G utw ińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę łub na raty.

r \

U B R A N I A  M Ę S K I E
I ZARZUTU WIOSENNE,
BIELIZNA i OBUWIE MĘSKIE
najnowsze modele w wielkim 
wyborze po niskich cenach

poleca firm a

I ........................................
właść. H A N U S *  I J A R O S Z

Kraków Florjańska 35. ra ?
161

' ‘»w v *»;V. • •.. ’ v.v - Ł- v  .

Przepuklinowe Pasy
pachw inowe, pępkowe, udow e

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspeusoria, prostotrzymacze

P s ń a o c h y  g u m o w e
dla cierpiących na nogi 1432

N a r z ę d z ia  L e k a rs k ie
i artykuły gum ow e

L. K n a p iA sk i K ra k ó w
U t .  Mikołajska 7. T e l e f .  5 0 5 .

W A Ż N E
U M f l j j  i M M M M I

(k o n s e rw y  j a r z y n o w e :
Groszki, Fasolka zielona 1 szparagowa, 
Kalafiory, Szpinak i Pomidory.

K o m p o t y :
Morele, Gruszki, Renklody i Czereśnie. 

S e ry  :
Ementhaler, Eidamer, Litewski, Par- 
mezan, Roquefort, Tylżycki i Trapistów,

po umiarkowanych cenach poleca

W O J C IE C H  O L S Z O W S K I
Kraków, Mały Rynek.

Cierpisz na r e u m a t y z m , ł a m a n i e
i t. p. używaj tylko

Ogólnie znany i przez licznych 
lekarzy polecanyl

Prawdziwy tylko z marką ochronną „Palma*

Wytwórca: EUGENIUSZ MATULA 
Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie.

Meble Amerykańskie Biurowe
najtaniej, najsolidniej u firmy: 206

„JERRY" Kraków, Floriańska 23. Tal. 1416.

ZA K ŁA D  WITRAZOWO-SZKLARSKI
T e o d o r a  Z a j d z i k o w s k i e j o  J .T .2
Oszklenia i witraża da kaściałdw ad 50 zł. za 1 m. 
wykonują się przy większych zamdwiaaiaeta na raty.

Ceay 609/» niższa niż wszędzie. 61

ZAKŁAD POGRZEBOWY

AETERNITAS
Kraków, ulica Mikołajska L. 14.
Rok założenia 1892. Telefon 40-47.

obecnie pod nowem kierownictwem

urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
krajów. — Posiada na składzie wislki 
wybór trumien i wleAców sztucznych 

oraz metalowych. 146

Wydawca za „Głos Narodu** Skę z ogr. odpow. K. Boleksa. Redaktor naczelny J^u Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zaiz, R, Perka.


